
TSr. 2 4 1 . We Lwowie, Czwartek dnia 21. Października 1875. Rok XIT.
W ychodzi co d zien n ie  o g od zin ie  7. rano, 
z w yjątk iem  p on ied z ia łk ów  i dn i p o-  

św ią teczn ych .
P rz e d p ła ta  w ynosi:

M:EJ*C0WA kwartalnie . . .  8 złr. 75 cent.
m iasięei o . . .  1 „ 80 ,

Z p rz e sy łk ą  pocz tow ą:
„  | w państwie anstrjackiem

| do Pras i Rzeszy niemioa.
5 złr. — ct. 
3 tal. lti sgr.

Szwecji i Daśiii . . . 6 p ------
F ra n c i i ..........................21 tranków
Anglii Belgii i Turcji . 16 „
Włoch i ks. Nadiiun .1 3  ,

N um er po jedynczy  k o sz tu je  8

P rzed p ła tę  i o g łoszen ia  przyjmują:
stracji Nkroa.wa;

....  ̂ 1*. <*»■**  KIUEOWIK: Ksi.jfmrsu Aiiolfs D/jms ń.Wo-
go. W PARYŻU, na całą Franej, i Augll Ja d ,a ., r "  
pułk.waik Uainkoweki, rKe dc beacz art. 10. We WJKimilfc 
j>p. Hcasenstem il.V«l!ir. ar. 10. Wallfischgassł, A. Oppehfc 
Wall zeili M., Rfttłr et 'Cm, I, Kienergasl' 13 i G.L. Dachr 
et Cbq, Maaidilianatraaae *. W FSANkbUHCIK:

Ogł o ia e n ia  przyjmaj§ się za opłaty 6 
centów od aicjoca objętońci jednego wiersza 
drobnym drnkia-i.

Listy rflklamasyj-ii. aioopioczętowan- t i ;  ule­
gaj § frank o waaiu.

Manna krypta drobne sio zwracaj ij się laoi 
jyw aj; niszozone.

Telegramy Gazety Nai_^
(Po w ydrukow aniu  w c z o ra j^ e j^  

o trzym aliśm y następ u jący  te leg iw sT )

W i e d e ń  d. 19 . p a ź d z ie rn ik a . D a lszy  
c iąg  p o s ied zen ia  Iz b y  posłów . M in is te r  s k a r ­
b u  po w iad a  w d a lszy m  w y w o d zie  p re lim in a ­
r z a  b u d że to w eg o  n a  r. 1 8 7 6 : P re lim in a rz
n in ie jszy  tem  się  o d ró ż n ia  od p o p rzed n ich , 
że n a  p o k ry c ie  n ied o b o ru , p o w s ta łe g o  p rz e ­
w ażn ie  p rz e z  nadzw y cza j w y so k ie  e k s tra -  
o rd y u a rju m  u c iek ać  s ię  w y p ad a  bodaj w 
części, do k re d y tu  pub liczn eg o . N a s tę p n ie  
podaje  m in is te r  p rzeg ląd  g o sp o d a rs tw a  f in a n ­
sow ego od r . 1 868 . W y d a tk i nad zw y cza jn e  
n a  u m o rzen ie  d ługów , su b w en c je  k o le jo w e, 
uzb ro jen ie  a rm ii, m ob iliz ac ję  w r. 1 8 7 0 , i 
n a  w y s taw ę  po w szech n ą  w y n o szą  razem  
sum ę 2 8 8  m il. z ł r . ,  n a  k tó re j p o k ry c ie  
uży to  121  m il. z łr .  z n a d zw y cza jn y ch  p rz y ­
chodów , a  o ra z  m o żn a  b y ło  1 8 7  m il. z łr .  
u ży ć  z p rzychodów  b ieżący ch . N a u m o rzen ie  
d ługów  w ydano  1 0 7  m il. z łr .,  a n a to m ia s t 
sp rzed an o  r e n ty  ty lk o  za  39  m il. z łr . P a ń ­
stw ow y b ila n s  m a ją tk o w y  p o p ra w ił się  od 
r . 1 8 6 8 , bez  p o d w y ższan ia  p o d a tk ó w  i bez 
z a c ią g a n ia  d łu g ó w , o 1 0 0  m il. z łr .  P r z e ­
p ro w ad zen ie  a k c ji  ra tu n k o w e j w  r. 1 8 7 3  i 
b u dow le  ko le jow e p rz e sz k o d z iły  u tw o rz e n iu  
re z e rw y , k tó r a  inacze j b y łab y  w y s ta rc z y ła  
n a  p o k ry c ie  b ieżąceg o  n ied o b o ru .

M in is te r  ja k o  n ie z b ę d n ą  podnosi r e g u ­
la c ję  w a lu ty , do k tó re j co n a jp ó ź n ie j p r z y ­
s tą p ić  n a leży  w ra z  z re g u la c ją  sp ra w y  b a n ­
k o w e j; u a leży  p rz e to  ju ż  dz is ia j s ta r a ć  się  
o t rw a łe  pom nożen ie  p rzychodów . P ie rw sz y m  
k u  tem u  ś ro d k ie m  je s t  re fo rm a  pod a tk o w a . 
Z aw ią z a n o  ju ż  ro k o w a n ia  z W ęg ram i w zglę­
dem  u m ia rk o w an eg o  o p o d a tk o w a n ia  o lejów  
m in e ra ln y c h , tud z ież  w zględem  re fo rm y  p o ­
d a tk u  g o rze ln ianego  i c u k ro w eg o ,—  k tó ry c h  
to  ź ró d e ł p rzy ch o d u  je d n a k  a ie  w c iąg n ię to  
jeązcze p rzy  p o k ry c iu  n a  r. 1 8 7 6 . N a to m ias t 
o b licza  m in is te r  p rz y c h ó d  z p ro p o n o w an y ch  
p rzez  n iego  zm ian  w u s ta w ie  stem plow ej i 
n a feży to śc io w e j n a  4  m il. z ł r .  P ró c z  teg o  
s ą  je szcze  do dy sp o zy cji ty tu ły  re n to w e  w 
Sumie im iennej 11 m il. z ł r .  R e sz ta  n ied o ­
bo ru  w  sum ie 1 3 ,2 0 0 .0 0 0  z ł r .  w y p ad n ie  
p o k ry ć  oso b n ą  o p e ra c ją  k red y to w ą .

M ow ę m in is tra  sk a rb u  p rz y ję to  p r z y ­
c h y ln ie .

L w ó w  d. 21. październ ika. 
(Wywód budżetowy m inistra de Pretisa. — 

Rada państwa. — Zgoda w tyrolskim obozie opo 
zyeyjnyni. — Sprawy kolejowe. '— Ruina giełdy

wiedeńskiej. —  W sprawie uniwersytetu lwowskie 
— Przyczyny nieobecności Bismarka w Medjo- 

lanie i o tem co kanclerz robi w Barcinie. — 
Przesilenie bawarskie. —  Wiadomości z Francji 
i Serbii. — Sprawa utworzenia Towarzystwa kre­
dytowego dla małych właścicieli ziemskich w Po- 
znańskiem.)

Po k ilku la tach  sta je  p r ż e d l i t a w s k i  
p r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  niety lko  przed 
niedoborem , ale i przed  po trzeb ą  zac iąg an ia  po­
życzki. W  wywodzie swoim m in is te r sk arb u  po­
m inął w tej m ierze bardzo ważne bkoliczuośoi, 
a to, że jeśli przez k ilka  la t  nie zaciągano  po ­
życzki, to je s t  to za s łu g a  m inistrów  skarbu , 
potępionych przez cen tra liś tów , k tó rz y  rządzili 
skarbem  oszczędnie, grom adzili rezerw y , o sią ­
gali znaczne zapady k asow e; dalej, że za o s ta ­
tn ich  rządów  centralizm u liberaluego  w yczerpa 
no rezerw y  i zapasy, nie otw orzyw szy  ich ko ­
sztem  źródeł produkcyjnych  dla skarbu; a jeżeli 
nie zaciągano  oraz pożyczki, to natom iast ogo­
łocono P rzed litaw ię  zupełn ie  z dóbr kam era l­
nych. przyczein la sy  wydano na pastw ę bez ­
w zględnej eksp loa tac ji, i tym  sposobem  zasoby 
ekonom iczue i skarbow e p ań stw a  ogrom nie u- 
szkodzuno.. Co p. m in ister mówi o popraw ieniu 
się państw ow ego b ilansu  m ajątkow ego, to je s t  
to ty lko  jed n a  ze znanych fint, jak iem i zw ykle 
w ojują m inistrow ie skarbu  p rzy  uzasadnian iu  
budżetów . Co to  znaczy, dowiemy się bliżej do 
piero z dokładnej osnowy wywodu m inistra. Co 
najw ięcej jed n ak  znaczy chyba ty lko , że może­
my spokojnie zrobić nanowo 100 mil. z łr . d łu ­
gu w m iejsce owych um orzonych 100 mil. zlr. 
N iestety  jednak , dzisiaj k red y t podrożał; p rz y ­
chody n iesta le  nie dopisują, podczas gdy d a ­
wniej daw ały  nadw yżkę nad  sumy prelim inow a 
ne ; a w spom niana przez  m in is tra  nadw yżka po 
datków  bezpośrednich , tj. od niernchom ości, 
k tó re  Się ani M  fasjonow ania, ant od w yegze­
kw ow ania uchylić nie mogą, z tąd  pochodzi, że 
w ładze skarbow e i poborow e w szelkich użyły 
sprężyn  fiskalizm u, z ta k ą  bezw zględnością, iż 
ludność w petycjach  ucieka się ze skargam i do 
R ady państw a, w yklucza jąc  m em orjały do rai 
n is te rs tw a  jak o  z góry  na płonność sk azane, i 
że wobec k rzy k u  ludności, rz ąd  m usiał wpro 
w adzić w życie try b u n a ł adm inistracy jny .

O góluy zarys  p rzed litaw sk iego  budżetu na 
r. 1876 b y ł już  znany z wywodów, jak ie  m ini­
s te r  de P re tis  z łożył w delegacji p rzed litaw sk ie j, 
i możemy dziś. o nim ty lko  z w iększą  jeszcze 
dosadnością  pow tórzyć to, cośmy w ów czas po­
w iedzieli, tj. że finansy A u strji schodzą na  d ro ­
gę jeszcze  fa ta ln ie jszą  ja k  finansy W ęgier 
a te  są  ta k  sm utne, że dw a ju ż  m in isterja  w zy ­
w ały  posłów  i k ra j do ofiarności, do pośw ięca­
nia k ap ita łu  ekouom icznego d la  ra to w an ia  ho 
noru i by tu  państw a.

R zecz szczególna, że m in is te ria lna  S tara  
P reste , w yliczając  zad an ia  R ady  państw a , po­
m ija zupełn ie  reform ę podatkow ą, k tó rą  m ini­
s te r  sk arb u  podniósł z takim  naciskiem . W e ­
d ług  Pressy, p rog ram  czynności R ady p aństw a 
je s t  n a s tę p u ją c y : budżet, nowy kodeks karny, 
w niosek W ildauera  o nadzorze szkolnym  (!), 
sp raw y  ekonom lezne i handlow o - polityczne. 
S p raw a cłow a, zdaniem  P ressy , będzie wstępem  
do ponow ienia au stro -w ęg iersk ie j ugody p raw no­
politycznej, k tó ra  się dopiero na sesji na stęp  
nej wytoczy. O sp raw ach  wyznaniowych, 
spraw ie p a tro n a tu  Presae zupełnie m ilc z y ; to

samo o nowej procedurze cywilnej. Co do s p ra ­
wy kolejow ej, w ątp i Presse, aby g ra ła  w a­
żną ro lę  na tej jeszcze  sesji, tudzież aby  p rz e ­
prow adzono nowy system  kolejowy.

N iesnaski w t y r o l s k i m  o b o z i e  o p o -  
y  c y j u y m  są  zupełn ie  zażeg n an e ,jak  św iad ­

czy kom nnikat n a s tę p u ją c y : „K onserw aty  wni
członkow ie R ady państw a": ks. B rader, dr. G raf, 
ks. G reu te r, br. S eyffertitz, br. S ternbach , p. 
W orz i p. Z a ll iu g e r ; tudzież , .cz łonkow ie  nie- 
m iecko-tyrolskiego sejmowego klubu p o se lsk ie ­
go : br. GioVatfriel!i. dr. O nastinghcl, p. O st- 
heiraer, p. R iccabona i p. S tad le r — zgodzili 
;ię uą odbytem  dzisia j zgrom adzeniu co do z a ­

sad  politycznych, porozum ieli się co do R ady 
jań stw a , iąko  i co do dalszej akcji zupełnie 
ednozgodne powzięli uchw ały. Członkow ie Izby  

posłów  u d a d z ą  się niebaw em  do W iednia . Insz- 
p ruk  d. 15. p aźdz ie rn ika  1875. W  imieniu ko ­
m ite tu : przew oduiczący  dr. Ju liu sz  R iccabona.:l

W  s p r a w i e  z l a n i a  k o l e i  g a l i -  
y j  s k i ć  fi p isze Frmdbl.: „W  dotyczących  r o ­

kow aniach p. N ordlinga n a s ta ła  przerw a, czę­
ścią  z powodu chłodnego na oko postępow ania 
odnośnych T o w arzy stw  kolejow ych, częścią  w 
sku tek  mimowolnego odroczenia  -walnego ze 
b ran ia  kolei A lbrechta . Mimo to  wre ciągle w 
kuchniach  fuzyjnych. N a jsk rzę tn ie jszą  je s t  ko 
lej K aro la  L udw ika, co ła tw o  zrozum ieć ztąd, 
że s ta n  jej fiuansowy je s t  pomyślny, i że cho­
dzi tu  o ważne d la  niej in te re sa . Mimo zap rz e ­
czeń, is tn ie je  kom itet, złożony z trzech  człon­
ków R ady zawiadow czej, z k tórym  w espół jn l. 
dy rek to r p. Sochor bardzo  pilnie bierze udział 
w rokow aniach. Powodem  trudności, ją k ie  n a ­
p o tka ł p. N brdling w rokow aniach  z k u ra to ­
rem p ryo ry te tów  kolei D n iestrzańsk ie j, m ają 
być głów nie propozycje, s taw ian e  przez kolej 
K aro la  L udw ika  co do nabycia  tej kolei. Kolej 
K aro la  L udw ika  ma na w ypadek  n ieudania się 
jej planów  daleko sięgających , zaw rzeć z ko le ­
ją  Ł upkow ską umowę, k tó rab y  jej linię konku­
rency jną  przez K arpaty , a  w ięc "roz la rc ie  za ­
m ierzonej galicy jsk iej liuii poprzecznej zap e ­
wniła. “

Spadek  kursów  w iedeńsk ich  odbija się  na j­
doskonalej na k u rsie  akcyj K aro la  L udw ika  z 
d- 19. bm. —  tj. 207 i 206, czyli o 3 i 4 z łr  
niżej al pari. W arto ść  w ew nętrzna  tych  akcyj 
nie sp ad ła  w istocie  tak  nisko, a le g ie łda  w ie­
deńska idzie w ruiuę. Oto co pisze Frmdbl. 
pod d. 18. bm.-. „M ieliśmy na dzisiejszej gieł 
dzie w n iek tó rych  effek tach  k u rsa , że go rszych  
nie było w całej do tychczasow ej erze kracho  
wej. U czuw am y snać i we W iedniu te  kopania  
w ty ł. ja k ie  w B erlin ie  g ie łdz ie  z a d i ją .  T y lko  
sam owolne egzekucje  m ogą sprow adzać spadek  
effektów najrze te ln ie jszych , gdyż do tąd  n ik t 
jeszcze  dla sam ej spekulacji nie pozbyw ał się 
np. ren ty , akcyj K aro la  L u d w ik a  itp. E ffekta 
bankow e snać nie npad ły  jeszcze  dość g łęboko, 
jeżeli się z ta k ą  gorliw ością  kupców  na nie 
poszukuje . M amy na jzupełn iejsze zburzenie w a­
lorów, a  oraz bezp rzy k ład n ą  stagnac ję . Z am iast 
zapobiegać tem u szalonem u burzeniu , n iek tóre  
w ielkie zak ład y  finansowe, odm aw iając poży­
czek  na  zastaw , jeszcze  po tęgują  zan iepokoje­
nie um ysłów. T eraźn ie jszy  spadek  kursów  nie 
je s t  już  k w e s tją  zysku  lub s tra ty  osób poszcze­
gólnych —  je s t  to d ro g a  do zn iszczen ia  d o ­
b roby tu  publicznego."

O trzym aliśm y pism o n astęp u jące : „Szano­
wna redakcjo! W  nr. 237 Gazety Narodowej 
podniesiono przeciw  tu te jszem u  uniw ersytetow i 
k ilka  zarzu tów , k tó re  widocznie na m ylnych o- 
p a r te  są  inform acjach. M y ln em jest tw ierdzenie, 
jakoby  w yk łady  w nim poczynały  się dopiero 
w drugiej połowie październ ika, lub naw et z po­
czątk iem  listopada . B yw ało to  może kiedyś, 
gdy u n iw ersy te t by ł w innych rękach , ale t e ­
raz  rzecz się ma w cale  inaczej. W yk łady  po­
czyna ją  się fak tyczn ie  p-zed  dniem 15. paź ­
d z iern ika, a każda  zw łoka  pozą ten term in  wy­
m aga szczegółow ego wobec w yższych w ładz 
uspraw iedliw ien ia .

T akże  mylnie pow iedziano, jak o b y  tu te jszy  
u u iw ersy te t nie o g łasza ł d rukiem  p rogram atów  
swoich lekcji. Przeciw nie  czyni to  z początkiem  
każdego sem estru ; a nie jego  w tem  wina, je ­
żeli dzienuiki o tych  jego  publikacjach  żaduej 
uie zda ją  się mieć wiadomości.

N iemniej mylnera je s t, jakoby profesorow ie 
nie miewali bezp ła tnych  w ykładów  (coUegia pu- 
blica). Pod tym  w zględem  regulam in  ścisłe  na 
nich w kłada obow iązki, k tó ry ch  spełn ien ia  ta k  
w ładze akadem ickie jak o też  cen tra lne , s ta ran n ie  
p rze strzeg a ją  p rzy  za tw ierdzan iu  p rogram atów  
lekcji na  każde półrocze.

Inne za rzu ty  po legają  na rów nie mylnem 
zapa try w an ia  co do s tanow iska  i zadań  un iw er­
sy tetu , lub na n iedokładnej znajom ości jego  s to ­
sunków . W szelako  ich rozbiór sp row adziłby  
rzecz na drogę polem iki, k tó rab y  p rzek racza ła  
g ran ice fak tycznego  sprostow an ia . T ak ie  to 
sp rostow an ie m ają pow yższe uw agi na celu. 
Szanow na red ak c ja  raczy  je  um ieścić w n a j­
bliższym  num erze Gazety.

W e Lw ow ie d. 19. p aźdz ie rn ika  1875.
Z pow ażaniem

D r. E. Czerkawski, 
re k to r  un iw ersy tetu ."

D rukując to sp rostow an ie  szanow nego re k ­
to ra , pozw alam y sobie zrobić  tę  jedynie  uw a­
gę, iż nic nie zarzucaliśm y un iw ersy tetow i ze  
s tanow iska  urzędow ego; przeciw nie, podn ieśliś­
my to bardzo  wysoko, iż w szystk ie  p rzep isy  
zaw sze są  spe łn iane  najpunk tua ln ie j i najgorli- 
wiej. A rty k n ł n asz  zaw ie ra ł m yśli i życzenia  
co do różnych zmian i reform , k tó re  uw aża liś ­
my za  konieczne, a ż e b /  u n iw ersy te t nasz s ta ł  
się lepszym  od innych au strjąck ich , i pozyska ł 
tę siłę  p rzyc iąga jącą , jak a  s ta ła  się konieczną 
wobec rękaw icy , rzuconej ma z C zerniow iec. 
P odnosząc tu  to  znaczenie a r ty k u ła  naszego  o 
spraw ach  uniw ersy teckich , o św iadczam y, i e  j a k  
n ajchętaiej drukow ać będziem y w sze lk ie  uw agi 
nam nadesłane w tym  przedm iocie, ja k o  też  i 
w szelkie ob jaśn ien ia i sprostow an ia , p rzekonani, 
iz spraw * un iw ersy te tu  w teu  sposób pódai-e 
siona, za in te re su je  publiczność, i w yw oła wre 
sz  ;ie pożądane reform y.

W i l h e l m  g o ś c i  te ra z  w M e d j o 1 a- 
n i e, św ietnie podejm ow any przez  W łochów  i 
W ik to ra  Em anuela , a le B ism arka tam  niema. 
W iele tu  i ów dzie w E urop ie  g a d a ją  i p iszą  o 
przyczynach  tej nieobecności k an c le rza  n iem iec­
kiego. Z nane do tychczas by ły  dw ie ty lko , m ia­
nowicie n iep rzystąp ien ie  rząd u  w łosk iego  do «ło ­
w ieckiej p o lityk i kościelnej i d raż liw ość  B is ­
m ark a  na  konieczność podzielen ia  się  z cesa- 
rzem ow acjam i m edjolafiskiemi. B erliń sk i Bor-

Courrier podaje trz e c ią  przyczynę, a m ia­
nowicie s tra c h  B ism arka  p rzed  nowym z a m a ­
chem a  la K ullm ann, do wznow ienia k tó reg o  
c zu ją  się W łosi npraw nionym i, ta k  p rzez  sw ą 
odw ieczną trad y c ję  s z ty le to w ą , jak o  też  p ły n ą ­
cą w ich ży łach  krew  południa . W ątp im y , aby  
B ism ark  mógł być zadow olony tak iem  t łu m a ­
czeniem sw oich usłużnych  p rzy jació ł. To też  
skw ap liw a w u trzym an iu  sław y  k an c le rza  E i- 
tenbaJin Ztg. p o sp ieszy ła  z odpow iedzią Borsen  
Cowrrierowi, zapew niając go, że B ism ark , mimo 
rozdrażnionych  nerw ów , zaw sze jeszcze posiada  
sp o rą  dozę odw agi.

Jednocześn ie  z zapow iedzią  choroby B is­
m arka, p ru sk ie  dzienniki u rzędow e i pó lurzę- 
dowe zap ow iada ją  dym isję kanc le rza . P rzy zw y  
czailiśm y się  rozum ieć te  groźby. I le  razy  chce 
się on w yw inąć z czego, sk ła d a  się  chorobą, 
k tó ra  zw ykle byw a zapow iedzią  no wy cii p ro ­
jek tów  do now ych u s ta w , gdy zaś chce po 
w strzym ać przeciw ne mu zapędy  c e sa rza  W il­
helm a, g rozi dym isją. Tym  razem  g roźba  dym i­
sji m a n a  celu  o s trzed z  cesarza , aby  bez niego 
nie zapuszcza ł s ię  na w łasn ą  rękę  z W ło ch a ­
mi. Co do choroby, urzędow o tłum aczy  ona n ie­
obecność k an c le rza  w M edjolanie, w istocie  zaś 
nra być „go rączk ą  szk o ln ą" , po k tó re j w ypły  
nie n a  w ierzch  p ro jek t nowej u staw y  szkolnej.

O p rzesilen ia  baw arsk iem  m ało co s ły ch ać , 
uie n a s tą p iła  bowiem je szcze  odpow iedź k r ó ­
lew ska na ad res  Izby . M niem ają n ie k tó rz y , iż 
nie nastąp i ani dym isja m inistrów , ani ro z w ią ­
zanie Izby , a to d latego , iż 27. b. m. będzie 
o tw arc ie  parlam entu  niem ieckiego, co może być 
p re tek stem  do odroczenia  sejm u b aw arsk ieg o  
na czas d łuższy . B yłoby  to n a jfa ta ln ie jsze  dla 
p atrio tów  baw arsk ich  rozw iązanie  sp raw y . A 
bądź co bądź, zdaje się w szystko  ku tem u 
zm ierzać; fan tastyczny  k ró l L u dw ik  w yb iera  
się te ra z  do Szw ajcarji, na  jes ienną  w ycieczkę.

N om inacja n o w y c h  p r e f e k t ó w  we 
F ran c ji może przekonać  o niepopraw ności B u f­
feta. D ucros, p re fek t lugduński. w cale nie zo sta ł 
speusjonow any, ja k  się spodziew ali re p u b lik a ­
nie, lecz o trzym ał posadę cyw ilnego g u b e rn a ­
to ra  A lg ierji, od d łuższego czasu  nieobsadzoną. 
Donosi o tem n asz  korespondent pary zk i. M iej­
sce D ucrosa  w L ugduuie  za ją ł W elche, k tó ry  
był za N apoleona I I I  i podczas okupaeji p ru ­
sk iej merem  w Nancy. T rze j inni now i p refekci 
na leżą  do stro n n ic tw a  o rlean istów . T ak  w ięc 
żywioł repub likańsk i całkiem  pom inięto p rzy  
ty ch  nom inacjach.

U rzędow e s p r a w  o z d  a n i e z f r a n c a  
s k i e g o  r u c h u  h a n d l o w e g o  znajduje  się 
już  pod p rasą . SiecLe o trzym ał z tam tąd  n iek tó re  
cyfry: P rzy w ó z od 1. styczn ia  do 30. w rześn ia  
1875 w ynosi 2,732,045.000 franków , wywóz 
2,933,953.000fr. P rzerobionych  a r ty k u łó w  w tym  
sam ym  czasie przyw ieziono do F ran c ji za  sumę 
354 mil., a wywieziono za  1648 mil. franków .

R ząd  francusk i w ysła ł już  d. 15. b. m 
tym czasow ą notę do K onstan tynopola , w k tó re j 
zw raca  uw agę  rząd u  tu reck ieg o  n a  c a łą  sp ra ­
wę bankrnctw a.

B erliń sk ie  b ió‘o telegraficzne H irsz a  dono­
si o w ykryciu  w B elg radz ie  s p i s k u  n a  
k s i ę c i a  M i l a n a .  Z daje  się więc, że to  

powodem odbytych  tam  rew iz ji i a r e s z ­
tow ań.

W  skupczyuie  m a być w tych  dn iach z 
dw óch przeciw nych  obozów postaw iony  wnio-

Katedra geografii przy uniwersytecie 
lwowskim i krakowskim.

Pomimo niezaprzeczonej gorliw ości, z ja k ą  
się w zięto do re o rg an izac ji w szechnicy  we 
Lwowie, a k tó rą  ju t  zaszczy tn ie  podnieśliśm y 
w a r ty k u le  kieru jącym , nie od rzeczy  będzie 
powiedzieć słów  parę  o k a ted rze  geografii w 
obu naszych  un iw ersy te tach , tem bardziej, że 
k ilk a  w ydarzeń , k tó re  w yw ołały  polem ikę z 
Powodu obsadzenia  posad  pro feso rsk ich  w uni­
w ersy tecie  Jag ie llońsk im , w ykazały  dosta teczn ie  
Potrzebę i pożytek  publicznej dy sk u sji o sp ra ­
wach nauczania  w najw yższych  naukow ych iu- 
8ty tuc jach  naszych.

Z daje się, że pan m in ister S trem a je r uw aża 
zacofane stanow isko  naszej uczoności, skoro  

je s t  p rzekonany, iż nie znajdzie  pod rę k ą  od 
P°wiednich kandydatów  na k a ted ry  geografii, i 
że ich w przódy przygotow ać należy  p rzez wy- 
8yłan ie  uczących się za gran icę , aby  się  tam 
przez rok  do objęcia takow ej pr zysposobili.

Sądzim y, że nie od rzeczy  będzie w ykazać 
Waftość  tej opinii sfer decydujących, k tó ra  
toniema, iż ro k  czasu  w ysta rczy  d la  uczonego
*  innym  facha, aby  się p rzysposob ił do w y k ła ­
dania um iejętności całkiem  sobie obcej.

i Z powoda, iż geografia od niedaw nego 
Cz«su trak to w an ą  byw a ja k o  um iejętność, w 
wy iszem  znaczenia te g ■> słow a, w żadnym  k ra ju  
niema w ielu geografów , k tó rzy b y  j ą  pojm owali
* owego w yższego stanow iska . U nas też b a r 
dzo niew ielu og łosiło  o ryg inalne p race  g eo g ra ­
ficzne. D zie ła  J o a c h i m a  L e l e w e l a  o ge- 
° P -afii ś rednich  wieków, są  najw iększej wagi, 
a *e ty lk o  d la  h is to rji geografii, nie zaś d la  sa- 
fi10] geografii. D zie ła  W i n c e n t e g o  P o l a  
jnąło cenione, a  p rzecież są  n a jw iększą  ozdobą 
teJ gałęzi um iejętności, n ie ty lko  a nas, a le  i w 
całej E uropie . Niech nam przy  tej okazji wolno 
lad z ie  słów  parę  pow iedzieć o zasługach  tego 
ffięia, k tórego  imię g łośnem  je s t  w praw dzie 
Jako poety w całym  narodzie , lecz k tó rego  naj- 
jfiozolniejsza p raca  na polu geografii, najm niej 
Jest nznaną i ocenioną. W szakże W ydzia ł k ra- 
J°wy odm ówił subw encji na nowe w ydanie dzieł 
geograficznych W incentego  Pola , i da ł tem do- 
^ ó d ,  ja k  mało d z ie ła  te  ceni. Tym czasem  fak- 
*em je s t,  że Po lska  do tąd  jednego  ty lko  w wyż- 
8zem rozum ienia tego słow a w ydała  geografa , 
a *e tak iego , k tórego  p race  m ogą się o pierw - 
Szeństw o ubiegać z pracam i na jznakom itszych  
geografów  zagran icznych . J e s t  nim W incenty

P raw da, że zak re s  p rac  jego obejmuje 
tylko ziemie s łow iańskie , a zw ła szcza  polskie,

a le  nie zak res  ro z s trz y g a  o w arto śc i dzieła, 
lecz tre ść  jego . P ra c a  ta  na  polu p rzez nikogo 
przedtem  nietykanem , je s t  na w sk róś samo 
dzielną i dzisiaj p e łn ą  ceny i zasług i. T ak ich  
profesorów  geografii ja k  P o l nam p o trzeb a , t a ­
kich, k tó rzy b y  p rzez  ca łe  la to  jeździli, chodzili 
bada li sam odzielnie ziemię i ludzi. J a k iż  to 
bowiem będzie  p rofesor po roku  nauki u ja k ie ­
go uczonego k a r to g ra fa  N iemca w L ip sk u  lub 
w B erlin ie  (karto g ra fia  nie je s t  jeszcze  g e o g ra ­
fią), jeżeli się zw aży, że kandydatam i nap rzód  
w ysuniętym i są  uczeni innego zaw odu.

Sposób ten, aby uczonych w innym  p rzed ­
miocie, na rok  nauki w ysiać za gran icę, a po­
tem mianować profesorem  od n iedaw na naby tej 
n au k i, j e s t  podwójnie błędnym . N ajprzód d la te ­
go, że p rzez rok  n ik t się d ostateczn ie  nie przy  
gotnje, a  na  cóż tak iego  profesora , k tórego  by 
potem  koledzy i uczniowie nieukiem  mieli p ra ­
wo nazyw ać. A by się dostateczn ie  do k a te d ry  
un iw ersy teck iej p rzygotow ać, po trzeba  d łuższe 
go niż rok cz&sn, — i jeże li już  k to koniecznie 
w celu nanki za gran icę  ma być wysłanym , po­
trz e b a  go w ysłać na la t  k ilk a  przynajm niej, 
P o trzeb a  dalej po złożeniu dok to ra tu  w w ybra­
nej specjalności pracow ać la t  w iele, k ilk a  prac 
pow ażnych i sam odzielnych ogłosić, hab ilitow ać 
się jak o  docent, położyć już  pewne na polu o- 
b ranein zasług i — a  dopiero w nagrodę tego  
w szystk iego  otrzym ać m iejsce p ro feso ra  uni­
w ersy te tu .

T ak  postępow ać powinni w szędzie, gdzie 
naukę na serjo  tra k tu ją , ta k  i u nas postępow ać 
należy. Na to je s t  iu s ty tuc ja  docentów  w uni­
w ersy te tach , ażeby  się w niej w y k sz ta łca li pro 
fesorow ie. P rzeznaczona d la  ludzi, k tó rzy  po 
s tanow ili życie pośw ięcić nauce, bez w zględu 
na to, czy profesorem  m ianować b ęd ą  za la t 
pięć, dziesięć, czy piętnaście . A le u nas ja k  i 
w innych u n iw ersy te tach  an strjack ich , posada  
p ro feso ra  uniw ersy teckiego , ja k  to k ilk a  p rz y ­
k ładów  pokazało , zaczyna ła tw ie jsz ą  być do 
nabycia, ja k  p ro feso ra  g im nazjalnego , zaczyna 
być d o stępną  d la  każdego, k to  m a zaśw iadcze­
nie, poparcie  i śm iałość do za jęc ia  tak ieg o  s ta ­
now iska, n iem ając dosta teczne j w iedzy  i zasług i 
po temu.

W spom nieliśm y już, że u nas ja k  i w szę­
dzie dziś j e s t  ogran iczoną liczba kandydatów  
do k a te d r  geografii, k tó rzyby  się mogli do sta ­
teczn ą  p racą  i w iedzą w ykazać, lub posiadali 
w szystk ie  w ym agane w arunki. Nie chcem y przez 
to nbliżać żadneinn z p racu jących  u nas na polu 
geografii, ani p. Roszkiew iczow i, Kubarem u, 
Ł ucjanowi T atom irow i, dr. W arnce, dr. Sieniaw- 
skiem u i innym, nie mamy bowiem ich na m y­
śli, p isząc  o k an d y d atach , już  d latego  samego,

że żaden  z nich podobno nie s ta ra  się o k a te ­
drę, a ten k tóryby  się nam w ydał jeszcze  n a j­
lepszym  z pow oda w ydania  k ilka  dzieł geog ra  
f iczno-statystycznych , niema n ieste ty , pa ten tu  na 
d ok to ra , co a ludzi, k tó ry ch  p a te n t byw a ca łą  
s iłą , j e s t  zapo rą  n iep rzeby tą . Jeże li ato li kiedy, 
to  w tych dzisie jszych  czasach, kiedy  się z a ­
czynam y wydobyw ać z bagna mimowolnego za ­
cofania i nieuctw a, nie należałoby się zb y te ­
cznie og lądać na pargam iny . A le jeżeli fak tem  
jest, że o kandydatów  na k a te d ry  geografii t r u ­
dno je s t, a W ydzia ły  filozoficzne oba u n iw ersy ­
te tów  w iedziały  oddaw na, że będzie  p o tizeb a  
k a te d r  tej um iejętności, i p rofesorów  do k a ted r, 
czyż nie m ogły oddaw na u p a trzyć  i zachęcić 
zdolnych doktoraudów , aby  sobie geografię w y­
b ra li za  studjum  specjalne, i następn ie , aby się 
habilitow ali jako  docenci ? T eraz  by ła tw o  było 
znaleźć p rofesora. P rzezo rn o ść  je s t  có rką m ą­
drości, a  c zy i od całego  kolegium  doktorów  
nie w ym agać m ądrości?

T yle co do term inu  w yrzeczonego p rzez 
pana m in istra  i sposobów  p rzygo tow an ia  k a n ­
dydatów  na profesorów  u n iw e rsy te c k ic h , lecz 
silniej jeszcze musimy zaczepić  tę  zasad ę , aby 
uczonych innej specjalności pow oływ ać na g e ­
ografów , bo w tem  zacofanie najw yraźniej się 
objaw ia

W eźm y np. h is to ryka . Sposobiąc się  do 
sw ego zaw odu, ćw iczył się on w czy tan iu  k ro ­
nik, dokum entów , rozpoznaw aniu pieczęci, s ta ­
rych  pieniędzy, budow li i pomników — ale czyż 
go to  usposobiło  na g eo g rafa?  U czy ł się prócz 
tego filozofii, ję zy k a  łacińsk iego , g reck iego , mo 
że i innych jeszcze  s ta ry ch  języków  i przed  
m iotów z h is to rją  zw iązek m ających —  ale to 
w szystko  n ie  usposobiło  go jeszcze  na g e o g ra ­
fa, k tó rego  p rzedm iot jak o  pom ocniczą nankę 
może i dość dobrze poznał. Topografia  znaną  
mu być m usi dok ładn ie , a le  i topografia  a geo ­
grafia są  rzeczy  różne.

G eografia w uniw ersy tecie  pow inna być 
ty lko  w yk ładaną  jak o  praw dziw a um iejętność. 
Póki będzie konglom eratem  z rozm aitych  g a ­
łęzi w iedzy, pó ty  nie może rościć sobie praw a 
do nazw y um iejętności. U m iejętnością będzie się 
m ogła nazw ać w tedy  dopiero, gdy ją  będzie 
można określić  jak o  n a u k ę , k tó ra  op isn je  i t łu ­
m aczy k s z ta ł t  pow ierzchni ziemi, na  podstaw ie 
w łasności m a te rji i p raw  fizycznych n ią  r z ą ­
dzących. G eografię dzielą  zw yczajn ie  na  trz y  
c z ę śc i: geografię m a tem a ty czn ą , fizyczną i po­
lity czn ą  ; tę  o s ta tn ią  zaś podług system u  od­
w iecznego, tr a k tu ją  ta k  szeroko , że w rozum ie­
niu ogółu, geografia p o lityczua  je s t  c a łą  geo 
grafią. T ym czasem  je s t  to  d z ia ł podrzędny, 
k tó ry  należy  do s ta ty s ty k i,  ta  zaś je s t  pomo­

cn iczą  u anką  w ięcej d la  historji ja k  d la  geo­
grafii. S ta ty s ty k a  dzisie jszych  czasów , je s t  po 
niekąd  h is to rją  dzis ie jszą . W yliczanie  i op isy ­
wanie m iast i wsi, dróg , kanałów , produktów , 
fab ryk , to  w szystko  nie należy  do um iejętnej, 
śc isłe j geografii, ty lko  do s ta ty s ty k i,  k tó ra  w 
un iw ersy tec ie  pow inna mieć osobną k a ted rę , 
jak  to już  je s t  w w ielu niem ieckich w szechni­
cach, a p rzynajm niej zaw sze jak o  osobny p rzed ­
m iot w y k ład an ą  być pow inna, ja k  to czyni w 
L ipsku  R o s c h e r ,  sław ny  profesor ekonom ii 
politycznej. Znów  geografia m atem atyczna n a ­
leży do astronom ii. G eograf p raw dziw y nie bę­
dzie w iele mówił o stosnnkn  ziemi do słońca, 
bo w tedy  uw aża się ziemię jako gw iazdę , a n a ­
uka o gw iazdach astronom ią się zowie. G eogra­
fia j e s t  to n auka  o ziemi i tej ziemi, g eog raf 
trzym ać  się powinien. Nie w ypływ a z tą d , aby 
g e o g ra f nie m iał znać nieco astronom ii, chodzi 
tu  bowiem przedew szystk iem  o n a tu ra ln e  ro z ­
g ran iczenie  przedm iotów . P o trąc iliśm y  tu  o a- 
stronom ię, otóż zw racam y uw agę , że czas już  
je s t ,  aby pomyśleć o zaprow adzeniu  w u n iw er­
sy tecie  lw ow skim  k a ted ry  tej p ięknej nauki. 
A le w racam y do geografii. W  nankow em  zna­
czeniu je s t  ona przew ażnie  tem, co nazyw am y 
geografią fizyczną. M ięszanina z geografii m a­
tem atycznej, fizycznej i politycznej, w raz z do­
datkiem  rozm aitych  rem iniscencji h is to ry czn o - 
a rcheologicznych, zasilona nota tkam i z zoologii 
o różnych dziw ach n a tu ry  i poglądam i ekono- 
micznemi —  nazyw ała  się  geografią  p rzed  la ty , 
od czasów  jednak  A. H u m b o l d t a ,  k tó ry  
je s t  tw órcą geografii fizycznej, .g eo g ra fię  zaczęli 
inaczej pojmować i dopiero ta k  p o ję ta  s ta je  się  
um iejętnością. Do jak ich  zaś  nm iejętnóści poli­
czyć j ą  należy, z a raz  zobaczym y.

Z iem ia jak o  m artw a  b ry ła  je s t  zbiorem  mi­
nerałów , z k tórych  się sk a ły  u tw orzy ły , ze 
sk a ł w arstw y  geologiczne, te  zaś są  p ię tram i 
ziemi. D zisie jsza  więc fizognom ja ziemi, to je s t  
postać jej pow ierzchni, zależy  od w ew nętrznej 
budowy w arstw  geologicznych, sk ła d a  sk a ł i 
na tu ry  m jneratów . Czyż ted y  bez znajomości 
m ineralogii i geologii obejdzie się geograf?  Czyż 
rozpoznawaniem  m onet i p ieczą tek  p rzygo tow u­
je  się, aby odpow iedzieć na to praw dziw ie  ge­
ograficzne pytan ie: j a k  się u tw o rzy ł ocean ?

Pow ierzchnia  ziemi, rozdzielen ie  ląd u  i wo­
dy, k s z ta ł t  gór i dolin je s t  tak im  w yrazem  Sił 
fizycznych działa jących  w ziemi, ja k  fizjogno- 
raja je s t  w yrazem  nczuć i m yśli ży jących  w 
człow ieku. Czyż tedy  bez znajom ości fizyki, o 
bejdzie się g eograf?  Na tem  w łaśn ie  polu zna j­
dzie m nóstwo pytań , k tó rych  nie ro z w ią z a ł an i 
K lóden, ani R ec lns, an i Som m erriłle , a  k tó re  
zdoła  ro zw iązać ty lk o  geo g ra f obeznany  n a le ­

życie z naukam i przyrodniczem i. J a k  siln ie  c a ­
ły  s tan  oceanu pow ietrznego , k tó ry  ;p&sz^. z ie ­
m ię otacza, d z ia ła  na je j pow ierzchnie, nie po­
t rz e b a  mówić. Czyż ted y  g e o g ra f  bez znajo - 
m ości m eteorologii się obejdzie, a lbo bez z n a ­
jom ości m agnetyzm u ziem skiego i e lek try czn o ­
śc i?  L ichy  oyłby to geograf.

Jednym  z najw ażniejszych  działów  fizy­
cznej geografii je s t  geografia roślin  i zw ierzą t. 
A ja k ż e  m ówić o rozdzielen iu  roślin  i zw ierzą t, 
nie znając jednych  ani d rug ich?  N auka o ro z ­
dzielen ia  ra s  i plemion ludzkich  czy li e tn o g ra ­
fia także  tn ta j należy. N a tn ra lis ta  m usi um ieć 
o p ijać  swój przedm iot, czy to  zw ierzę, czy ro ­
ślinę, a le  musi znać przytem  jego  budow ę i fi­
zjologiczne w arunki życia. G eo g ra f je s t  także  na- 
tn ra lis tą  P rzedm iotem  je s t  je g o  ziem ia, mnsi 
ją  więc umieć opisać, a le  zarazem  m nsi znać 
fizyczne p raw a je j k s z ta łtu  i by tn , czyli m usi 
znać fizykę ziemi, o k tó re j s ię  w ielu rzekom ym  
geografom  ani śniło.

T ak  więc jak  dla h is to ry k a  naukam i po- 
m ocniczemi są : dyplom atyka, s frag is ty k a , nu- 
m ism atyka, archeo log ia  i in n e ; ta k  d la  g e o ­
g ra fa  są  n iezbędne m ineralogia, geo logia, b o ­
tan ik a , zoologia, fizyka itp . nanki.

Jeże li się ted y  h is to ry cy  p o ry w a ją  n a  ten  
przedm iot i po rokn  p rzygo tow ań  chcą zająć  
k a te d rę  geografii, to  znaczy , chcą w ziąć m o ra l­
ny obow iązek, aby tę  naukę w ydoskonalić, r o z ­
szerzyć, posnnąć: to pow iedzieć m usim y, że
chyba nie w yrobili sobie dosta tecznego  o tej 
nauce pojęcia. J a k  H um bold t m ógł naukę g eo ­
grafii fizycznej stw orzyć  i ugruntow ać, ta k  też  
ty lko  p rzyrodnik  może sku teczn ie  w niej dalej 
p racow ać. Rozum ie się, źe m ógłby się znaleźć 
h is to ryk , k tó ryby  b y ł i p rzyrodnikiem . A le t a ­
k ie zjaw iska byw ają  rzadkie , nie ła tw o  bowiem  
pracow ać w szystk iem i siłam i w różnych  p rz e d ­
m iotach.

U nas, pow tarzam y to, W incenty  P o l cho­
ciaż nie p rzy rodn ik  fachowy, a le  z p rzy ro d ą  
d okładnie  p rzez  sw e w ędrów ki i d łu g ą  o b se r­
w ację obeznany, je s t  do tąd  jedynym  w wyż- 
szem  tego słow a znaczenia  geografem  i to zn a ­
kom itym ; pragnęlibyśm y  zaś  mieć godnych j e ­
go następców .

P o g ląd y  nasze nie są, ja k  to  jnż  raz  w y­
rzekliśm y, sk ierow ane p rzeciw  żadnem u z k an ­
dydatów , zadaniem  ich ty lk o  zw rócić uw agę na 

| okoliczności, k tó re  gdyby uszły  baczności sfe r 
decydujących, m ogłyby  zam knąć drogę do ro z ­
w oju geografii w P o lsce  na  la t  d z iesią tek . A że­
by tego uniknąć, obie k a ted ry  geografii, w K ra  
kow ie i we L w ow ie, pow inny być ta k  o b sad zo ­
ne, ażeby  s ta ły  się pow odem  ro zkw itn ięc ia  u 
nas um iejętnej geografii.



sek  z w o ł a n i a  w i e l k i e j  s k u p c z y n y  
celem stanow czego p rzep ro w ad zen ia  obrad  nad 
organ izac ją  i funkcjam i skupczyny.

Na posiedzeniu sejm n poznańskiego  16. b. m. 
obradow ano nad p e ty c ją  W olniew icza i to w a ­
rzyszy  o u t w o r z e n i e  T o w a r z y s t w a  k r e ­
d y t o w e g o  d l a  m a ł y c h  w ł a ś c i c i e l i ,  k tó ­
rą  jednom yślnie przy jęto , a  zarazem  p o s tan o ­
wiono p rze słać  j ą  cesarzow i z prośbą, aby  mi­
n is te rs tw a  polecił p rzed s taw ić  sejm owi p ro w in ­
cjonalnem u stosow ny p ro jek t. N adto sejm  żąda, 
aby nowo u tw orzyć się m ającem u T o w arzy s tw a  
przekazano  owe 200.000 ta larów , k tó re  tw o rz ą ­
cemu się z irras tw  i oddał by ł bez prow izji. 2 a  
słu g a  p rzep row adzen ia  te j pe tyc ji należy  się 
przedew szystk iem  polskim  posłom , a m ianow i­
cie W olniew iczow i, k tó ry  w raz z dr. Chosłow- 
skim , Jo rd an em  i M. Jackow sk im , za ją ł się z re ­
dagow aniem  petycji i zebraniem  pod nią pod­
pisów.

Gr. kat. seminarjuni duchowne.
N ied aw n o  tem u , g r. k a t.  sem in a rju m  we 

L w ow ie  b y ło  p rz e p e łn io n e ; d y ecez ja  m ian o ­
w ic ie  lw o w sk a  w y ch o w y w ała  ty lu  a lum nów , że 
w y św ięcen i po k ilk a  la t  n ie ra z  m itrę ż y li  p rzy  
te śc ia c h , o jcach , s z k o ła c h , z an im  j a k ą  lic h ą  
k o o p e ra tu rę  o trz y m a li —  a  te n  i ów , znie 
chęcony , zn u d zo n y , z d em o ra lizo w an y  w y b ra ł 
s ię , m oże z bólem  w d u szy , w C h e łm sk ie ,- 
a b y  s łu ż y ć  k a to m  sw o ich  b ra c i po  k rw i i 
w ierze . G r. k a t .  k o n sy s to rz  lw ow ski n ie  w y­
m a g a ł u teo loga  eg zam iu u  d o jrz a ło śc i,  w ięc  
też  n a p ły w  do se m in a rju m  b y ł w ie lk i, a  z r e ­
s z tą  i w p ew n y ch  c e la c h  p seu d o p o lity czu y ch  
tw o rzo n o  u m y ś ln ie  p ro le ta r ja t  du ch o w n y . Z  
czasem  je d n a k  —  m ów iąc języ k iem  now o 
czesnym  —  p o d aż  i p o p y t z ró w n o w a ż y ły  
się, zw ła szcza  gdy  c h o le ra  za  k ilk a k ro tn y m  
n a w ro te m  z a b ra ła  w ie ln  k s ięży , g d y  n iem a ło  
ich  u m ieśc iło  s ię  w C h e łm sk ie m , gdy  ju ż  i  
k o n sy s to rz  u św . J e rz e g o  z a c z ą ł w y m ag ać  
e g zam in u  d o jrz a ło śc i,  a  z re s z tą  i w  za w o ­
dzie  św ieck im  z a c z ę ły  s ię  o tw ie ra ć  p o m y śl­
n ie jsze  w idok i, a  p rz e p ro w a d z a n a  dość o s tro  
n s ta w a  o p o w szech n y m  o b o w ią z k u  w o jsko ­
w ym  n ie jed n em u  fu r tę  se m in a rz y c k ą  zam ­
k n ę ła .

N iegdyś w c z asach  n a w e t  n o rm a ln y c h  
lic zb a  g r . k a t.  s łu c h a c z y  p ie rw szeg o  ro k u  
teo log ii s ię g a ła  s e t k i ; je szcze  w z. r .  se m i­
n a r ju m  lw o w sk ie  l ic z y ło  1 5 0  alum nów  w  o- 
g ó le  a  p ie rw szy  ro k  do 4 0 . N ag le  w p o czę ­
ty m  w ła śn ie  ro k u  szko lnym  o g ó ł sp a d ł do 
1 2 0 , a  co g o rsza , n a  I .  ro k u  je s t  z d y e c e -  
zji lw o w sk ie j ty lk o  1 4 , z p rz e m y sk ie j zaś 
ty lk o  cz te re c h . Je ż e li ta k  d a le j  p ó jdz ie  —  a 
p rz y p u ść m y  n a w e t liczb ę  d w a k ro ć  w ięk szą  
— to  w pew nym , ła tw y m  do o b lic z e n ia  t e r ­
m in ie  z a b ra k n ie  w obu gr. kafa d y eco z jach  
k s ięży  n a  p o sad y  k an o n ic k ie  i re k to ra c k ie ,  
i lu d  u n ic k i w G a lic ji  b ędz ie  k s ięży  po zb a ­
w iony .

M oże  s ię  to  p o d o b ać  kg B ism ark o w i, 
k tó re g o  p r o k u ra to r  w p ro c e s ie  k s . k a n o n ik a  
N u ro w sk ie g o  3 0  la t  p rz e z n a c z a  ua  w y g u b ie ­
n ie  k s ię ż y  k a to lic k ic h  w  P ru s ie c h ; m oże  się  
to  po d o b ać  h r . T o łs to jo w i, a le  z in n em  w cale  
uczu c iem  m usi u a  to  p og lądać  k ażd y , kom o 
d rog im  lu d  i w ia ra , a  n a w e t c. k. rz ą d  w ie­
d e ń sk i, n a w e t b ezw y zn an io w cy  ra jc h s ra to w i.

Z k ą d  po ch o d zi te n  u p ad ek  g r . k a t.  s e ­
m in a rju m  ?..

S ą  pew ne p rz y c z y n y  p o w szech n e , d la  
k tó ry c h  o ra z  ła c iń s k ie  s e m in a r ja  ta k  w Ga- 
lic ji, ja k  i w re sz c ie  P rz e d lita w ii,  a n a w e t

d u ch o w n e  z a k ła d y  a k a to l ic k ie  c ie rp ią  na  u-, 
b y te k  alum nów , j a k :  o s ła b ie n ie  d u ch a  r e l i ­
g ijn eg o  u og ó łu  a m ianow ic ie  u m łodz ieży , 
lep sze  ja k  d aw n ie j w id o k i w in n y c h  zaw o 
d a c h , sp ro w ad zo n y  pow szechnem  p o d ro ż e ­
n iem  w sze lk ich  m a te r ja łó w  ży c ia  n e d o s 'a  
te k  u zn aczn eg o  zas tęp u  d u c h o w ie ń s tw a  a  w y ­
g ó ro w a n e  za razem  w y m ag an ia  i t. d . S ą  to  
ob jaw y  p o w szechne  i p rz y c z y n y  pow szechne , 
d fngo  je d n a k  p o trw a ć  n ie  m ogą; a  m ian o w i­
cie p rz y c z y n y  te  w  d a lek o  m n ie jszy m  s to ­
pniu , iłiż  w in nych , k r a ja c h  i w y z u in ia c h , 
d z ia ła ją  u  R u s in ó w  g a lic y jsk ic h . J a k  P ru s y  
p o s ia d a ją  c a łą  lic z n ą  k a s tę  ju n k ie r s k ą ,  k tó ra  
tra d y c y jn ie  lg n ie  do w ojskow ości, i na k tó  
re j po leg a  n a jw y b itn ie js z a  c e c h a  P ru s :  tale 
też  m iędzy  R u s in a m i naszym i je s t  ba rd zo  
lic zn a  k la sa  k s ię ż a , k tó re j ro d z in y  ta k ż e  
tra d y c y jn ie  Iguą do s ta n u  duchow uego  i c a ­
łe m u  szczepow i tem u  p ię tn o  n ad a ją , a  i s y ­
now ie  gm inu , w s tę o u ją c  do szk ó ł, p rzed e - 
w szystk iom  m arzą  o s ta n ie  d u ch o w n y m .

W P iu s ie c h  po ło żen ie  oficera  może s ię  
ja k  n a jb a rd z ie j  pog o rszy ć , a je d n a k  tam  n i 
gd y  n ie  z a b ra k n ie  oficerów , —  i  to  sam o 
z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  m ożna  tw ie rd z ić  o s t a ­
n ie  d u chow nym  a  R u s in a c h  g a lic y jsk ic h  
W szak żeż  s tu d e n t R u s in , je ż e l i  n ie  id z ie  ua  
k siędza, to  id z ie  n a  u rz ę d n ik a ,  bo gdzież 
in d z ie j pó jdz ie , sk o ro  n ie  m a w ogóle po- 
c h o p n o śc i do s łu ż b y  w o jskow ej, — a  p r z e ­
cież  ta k  sam o  o s ła b ł  du ch  b iu ro k ra ty c z n y  
ja k  re lig ijn y , ta k  sam o n ie  są  św ie tn em i w idoki 
u rz ę d n ik a  ja k  k s ięd za , ta k  sam o u rz ę d n ik a  
ja k  k s ię d z a  d o ty k a  n ie p ro p o rc jo n a ln e  do p ła ­
cy  p o d ro żen ie  m a te r ja łó w  ży c ia  i z a ró w n o  
obu  t r a p i  m a n ia  w y s taw n o śc i. P o d w y ższen ie  
k o n g ru y  do k ilk u  la t  n a s tą p ić  m usi, i ci, 
k tó rz y  obecnie  m ogli w s tąp ić  do se m in a ­
rjum , a  n ie  w s tąp ili, d ob rze  o tem  w iedzą, 
i w iedzą też , że to  p o lep szen ie  im  w ła śn ie  
ju ż  n a  sam ym  po czą tk u  k a p ła ń s tw a  p rz y p a ­
d ło b y  w  u d z ia le . N iem n ie j te ż  w ied zą  oni, 
że d o b ro b y t k s ię d z a  j e s t  w y n ik ie m  b ardzo  
w zg lęd n y m , że  n a  te j  sam ej p a ra f ii,  nn  k tó ­
re j  k s ią d z  A . i ro d z in ę  d o s ta te c z n ie  u t r z y ­
m y w a ł i d la  s ą s ia d a  lu b  g o śc ia  n ie  sk ą p ił ,  
k s iąd z  B . z n ęd zy  g in ie  —  i o d w ro tn ie  ; i 
że tego  s ta n u  rze c z y  po lep szen ie  k o n g ru y  
stan o w czo  n ie  zm ien i.

J e ż e l i  z a tem  ta k  m a ło  R u s in ó w  g a rn ie  
s ię  do  sem in a rju m , gdz ie  m a ją  ca łe  u tr z y  
m anie , je ż e li  s to su n k o w o  w ie ln  op u szcza  je, 

n ie je d e n  n a w e t sk o ń czy w szy  teo lo g ię  do 
in n eg o  rz u c a  s ię  zaw odu , w y s ta w ia ją c  się  
n ie ra z  n a  d łu g i czas  nędzy  : to  sz u k a ć  n a ­
leży  pow odów  w cale  in nych , n iż  pow yżej 
p rzy to czo n e , k tó re  ty lk o  n a  tego  lub  ow ego, 
a le  n ie  n a  o g ó ł w p ły w ać  m ogą.

T e m a t to  z b y t o b sze rn y , a b y śm y  go 
tu ta j  d o k ła d n ie  ro z b ie ra li ;  d o tk n ie m y  je d n a k  
k i lk u  o k o licznośc i.

N a jb a rd z ie j w oczy  b ijącą  o k o liczn o ­
śc ią , n a  k tó r ą  w szyscy  bez w y ją tk u  u s k a ­
r ż a ją  s ię  a lu m n i g r. k a t. sem in a rju m  i r o ­
dzice , j e s t  n ie d o s ta te c z n y  co do ilo śc i a li­
chy  co do  ja k o śc i w ik t  sem in a rzy ck i. Z a ­
pew n e , że  n ie je d e n  s tu d e n t, n ieb ęd ący  na 
u trz y m a n iu  s e m in a rzy ck iem , je sz c z e  m n ej i 
je szcze  lich sze  m a p o ży w ien ie  —  a le  to  d o ­
w odzi ch y b a  ty lk o , co je s t  ja k  ś w ia t ś w ia ­
tem  w iadom o, że  c z ło w iek  n a  sw obodzie  ł a ­
tw ie j p rz e trw a  n ie d o s ta te k  i ła tw ie j  s tra w i 
lic h e  ja d ło , n iż  w ięz ień , ja k im  je s t  n ez a -

w odnie  s em in a rzy s ta . I  z b ro d n ia rz  ch ło p  w 
w ięz ien iu  d o s ta je  re g u la rn ie  p o żyw ien ie , a 
je d n a k  w y g ląd a  b lado , n ęd zn ie j, n iż  w a lczący  
z n ied o s ta tk ie m  za ro b n ik . F a k te m  je s t,  że 
w sem in a rju m  p rzew ażn a  część  s łab o śc i po 
chodz i z lich eg o  p o ży w ien ia , że byw a po ­
w odem  n aw e t defek tów , i że  ta  ok o liczn o ść  
n a jb a rd z ie j o d s trę c z a  od w s tę p y w a u ia  do 
sem in a rju m . D aw nie j by ło  in acze j — dop ó k i 
sk u tk ie m  n a le g a n ia  c e n tra lis tó w  R ada  p a ń ­
s tw a  n ie  o k ro  ła  funduszów  se rm n a rz y c -  
k ich  i p rzed m io ty  ży w n o śc i b y ły  tańszo ; 
do p ó k i z re s z tą  m ło d z ież  n ie  b y ła  od dzio 
c iń s tw a  p rzy zw y cza jan ą  do in nego  ja k  o b e ­
cn ie  sposobu  życia .

D odajm y  do tego  p rzec iw n e  w sze lk im  
zasadom  h y g ien y  lo k a ln o śc i s e m n a r ju m  
lw ow skiego; do d a jm y  ub ió r n ie w ła śc iw y  na 
la to  a  n ie d o s ta te c z n y  na zim ę; n iezd ro w e 
po ło żen ie  in f irm a rz a  (s z p ita lu  se in in a rż y c k ie -  
go), a  ła tw o  z rozum iem y , że  r a tu ją c  zd ro w ie  
a  naw e t życie , m ło d z ież  ru s k a  u c iek a  ju ż  
od  sem in a rju m , do k tó re g o  n ieg d y ś s ię  g a r ­
n ę ła .

N ie  lepszym  od u trz y m a n ia  a lum nów  
je s t  c a ły  z re s z tą  z a rz ą d  sem in a rz y c k i. N ie  
m yślim y  w inić osób, n a leżący ch  do p rz e ło -  
ż e ń s tw a , —  a le  p o tę p ić  n a le ż y  system , ja k i  
s ię  od w ielu  la t  u trz y m u je  w te j m ierze. 
Z d a w a ło b y  się , żo p a s te rz e  d y ecez ji szu k ać  
będą  każd e j sposobnośc i, a b y  się  z e tk n ą ć  z 
p rzy sz ły m i k a p ła n a m i, k an o n ik am i, p a s te ­
rzam i, o św iecać ich, k ie ro w ać , p o d n o sić , n a ­
p ro w ad zać  b łąd zący ch , odszczegó ln iać  c e lu ­
jący ch , z ta k te m  i m iło śc ią  A le  ta k  n ie  
je s t, K ilk a  ra z y  do ro k u  z e tk n ie  s ię  p a s te rz  
z a lu m n am i poza  n abożeństw em  —  u rzęd o -. 
w ire , ce rem o n ia ln ie , sz ty w n ie . Z re sz tą  zaś n a ­
w et p rz y s tę p  do p a s te rz a  z a m k n ię ty  je s t  a lu ­
m now i, bo bez a sy s te n c ji p re fe k ta  zb liżyć  s ię  
do n iego  n ie  m oże. K a n o n icy  w ca le  p ra w ie  się 
n ie  znoszą  z a lum nam i. R e k to ro w io , p re fek c i, 
są  ty lk o  u rz ę d n ik a m i po licy jn y m i d la  a l u ­
m nów ; pociechy , rad y , pouczen ia  a lu m n u s  u 
nich  n ie  s z u k a , bo sp o tk a  cz ę s to  s z o rs tk o ść  
i p o d e jrz liw o ść , n a w e t srogość . O p ow agę  
w ew n ę trzn ą , o szacu n ek  i p rzy w ią z a n ie  m ło ­
d z ieży  s e m in a rz y c k ie j r e k to r a t  się  n ie  s ta r a  
ja k b y  z um y słu . O s ta tn im  re k to re m  p ra w ­
dziw ym  b y ł ś. p . J a c h im o w ic z — a  to ju ż  czasy  
daw ne, i w ty ch  c z a sa c h  w iele  się  zm ien iło . 
A m ian o w ic ie  u sposob ien ie  m ło d z ieży  s ę  
zm ien iło . J u ż  w sz k o ła c h  ś re d n ic h  m łodz ież  
z u k ła d n e j za m ie n iła  s ię  w n ie s fo rn ą , z u le ­
g a ją c e j s ta rsz y m  w b u tn ą , k ie ru ją c  s ię  d z iko  
ro z b u ja łe m  uczuc iem  p raw  oso b is to śc i, g ra -  
su jącem  w c a łem  z re s z tą  sp o łe c z e ń s tw ie . 
I  t a k a  o n a  w chodzi do sem in a r ju m . K ażd y  
ro zsąd n y  pojm ie, że  d z is ia j je szcze  w ięcej 
p o trz e b a  ta k tu ,  w y ro zu m ia ło śc i w ła śc iw e j i 
m iło śc i w p o s tęp o w an iu  z a lu m n am i, j a k  
d aw nie j, zw łaszcza  gdy  s ię  ich  p o czę ło , c h o ­
c iaż  n ie  w re k to ra c ie , u ży w ać  za n a rz ę d z ia
polityczne. Tymczasem gorszej tylko ch w y ­
cono s ię  p o licy juośc i. A ja k ie  je s t  s ta r a n ie  
o m a te r ja ln y  n a w e t d o b ro b y t a lu m n ó w , dość 
p ow iedzieć, że  m im o n ie d o s ta te c z n y c h  fu n ­
duszów  n a  u trz y m a n ie  ich, r e k to r a t  o d sy ła  
jeszcze  p ien iąd ze  do kasy , ja k o  zaoszczę  
dzone  !

N a tu ra ln ie  w ięc s to su n ek  a lu m n a  do  p rze - 
ło ż e ń s tw a  z a m ie n ił  s ię  w s tosunek- z ło czy ń cy  
do po lic ji. A ja k  w iadom o, ro k  tem u  z a n o ­
s iło  s ię  z pow odu z a ta rg ó w  m ięd zy  a lu m a a -

m i a  n ie k tó ry m i p rzo ło żo u y m i n a  z u p e łn e  
o p u szczen ie  sem in a rju m , ta k  n a  ten  ro k  ju ż  
ty lk o  18  now ych  a lum nów  z obu dyecezy j 
w esz ło  do sem in arju m . I  je ż e li  p rz y n a jm n ie j 
pow yższe  ok o liczn o śc i się  n ie  zm ien ią , g r. 
k a t.  s e m in a r ju m  d u chow ne n ie u c h ro n n ie  o p u ­
sto sze je .

ooracnw am e zaoezpieczyc gkjftftaiu się łu ła isze -
go ja k  i postronym  publiczność." ,

{Gazeta Toruńska .) £

Przegląd polityczny.

Ziemie polskie.
(Z Prus książęcych. — Etnografia. —  Dola 

ludności polskiej. — Tłómacze. —  G azda  Lecka. 
— Zagadka dla Cbampolliona.)

Obwód rejeucji gąb ińsk iej, a z obwodu re- 
jeuc ji królew ieckiej pow iaty  nidborsk i, ostrodz- 
ki, 9zczytnow ski, o lsztyńsk i, częścią  naw et i 
ro sie lsk i (dw a o s ta tn ie  liczą  się do W arm ii) 
zam ieszkują  P olacy . W szakże  b iedny ten lud 
wiejski, p racu jący  pod panam i narodow ości nie 
mieckiej, pozbaw iony już  p raw ie zupełnie po 
czucia  narodow ego. Czas najw yższy  obudzić i 
w nim św iadom ość należności do narodu  p o l­
sk iego  i dążność do szu k an ia  łącznośc i z ca ło ­
śc ią  w łasnego  narodu.

P rzed ew szy stk iem  przecież zw rócić się 
trzeb a  ku ra tunkow i w rzeczy  g łów nej, k tó rą  
d la  każdego  plem ienia stanow i język  o jczysty .

Mamy tu  bowiem codziennie sposobność 
przekonać się, w ja k  okropuy sposób języ k  
polsk i k rzyw ią  i kaleczą, tw orząc  z niego pa 
planinę, k tó ra  schodzi w końcu raczej na p rze ­
drzeźn ian ie  brzm ień pew nego idiomu, je s t  k a ­
ry k a tu rą , a le  już  nie środkiem  do w yrażan ia  
m yśli i udzielan ia  się drugim  w sposób z rozu ­
miały. G rzeszą  w tem  szczególniej tłóm acze, 
obchodzący się z językiem  w sposób p raw d z i­
wie barbarzyńsk i. N apo tyka  się p rzy  sądach  
tłóm aczy, n iem ających  ni cienia po jęcia  o ję z y  
ku polskim . L udzie  ci zna ją  m niejszy  lub w ięk ­
szy sze reg  w okabuł polskich, a le duch ję z y ­
ka ani ich nie p rze ją ł, aui n aw et nie zaw ia ł z 
daleka.

W  pow iecie nidborsk im  w Jedw abnie, m ie­
liśmy sposobność do popraw ian ia  tlóm acza  w 
wielu i to  bardzo  ważnych, esencjonalnych  r a ­
zach, gdyż kom unikow ał sędziem u w cale co in ­
nego, niż ludzie  po polsku zeznali.

O kropnego i niesłychanego ka leczen ia  a r a ­
czej fa łszow an ia  ję zy k a  polskiego dopnszcza się 
Gazeta Lecka, pismo w L ecach w ychodzące po 
polsku, lecz w duchu zupełn ie  uiem ieckim , k tó ­
re ma w yraźnie  w ypow iedziany cel — oderw ać 
do re sz ty  Polaków  w schodnio-prusk ich  od 
w szelkiego zw iązku  z narodem , śro d k am i ku 
temu o b ta la  sobie Gazeta Lecka-. uw ielbianie 
bohaterów  niem ieckich, opow iadania  o w alkach 
k rzyżaków  z Polakam i, ma się rozum ieć jedno  
i d rugie  tendencyjne, dalej tłóm aczenia  pa trjo - 
tycznych  śpiew ów  niem ieckich, a nadew szystko  
sy stem atyczne  w trącan ie  w yrazów  n iem ieckich, 
aby  czy teln ików  pozbaw ić bogactw a w yrażeń  z 
w łasnego  języ k a  i skazić  w uich czystość po ­
czucia ojczystej mowy. W ten sposób chce pi­
smo popierać dążności znanego system u i p rz e ­
prow adzić lud m azursk i do obozu niem ieckiego 
na szkodę polskości, słow iańszczyzny  i na skar- 
łow acenie  ludu, k tórem u n a tu ra ln y  środek  
ksz ta łcen ia  się odejm uje i za tru w a.

K w estja  m azurska  ma swoje znaczenie, k tó ­
rego  nie godzi się zapoznaw ać.

K ończym y przy toczeniem  p rzyk ładu , w jak i 
sposób obchodzą się  w d ruku  z język iem  pol­
skim. J e s t  to  ogłoszenie  jednego  z pism  na Ma 
żu rach  wychodzących, drukow anych  g o tyką . Czy 
je s t  gdzie Champolion, k tó ry  to o d czy ta?  K ła ­
dziemy rzeczony in se ra t w iernie co do lite ry  : 

„Nowe zalozenie.
Z tem dz isiayszen  dniem to ja  w O stródzie  

w domu tegoż pana  K auftm anua wodny g assi 
przeciw ko K ilhlow ego goscię co kup iestw o  to- 
wariui łokciowem i, baw ełny w rozm aitich  far- 
bow, nidki, sam odziałne baw elnow y zeug  także  
tez  przyim ow anie de fa rby  k ażdy  rzeczy  za 
lozuł.

„Puuk tnalne posłużenie , tak że  tez  nay tanszo

N ie m c y . N iezadow olenie, z jak iem  p rz y ­
ję to  nowy p ro jek t now eli karne j, je s t  ta k  po­
w szechne, że organ  kanc le rsk i w idział się  zm u­
szonym  puścić w św ia t k ilka  słów  pociechy. 
O to co p isze N ordd. Allg. Z tq .\

„Z  pew nością uznajem y to za  rzecz n iety lko  
ła tw ą  do pojęcia, lecz i w najw yższym  stopniu  
godną szacunku, je że li naród, k tó ry  zazdrośny  
je s t  o swoje praw a polityczne, czuw a p ilnie nad  
tem, aby  z nich nic nie uronić, lecz d o św iad ­
czenie po lityczne uczy, że im dalej ro zszerza  
się sfe ra  w olności po litycznej, tem  surow iej k a r ­
cić należy każdy  w ybryk  spow odow any tą  w o l­
nością; ostrożność jednak  wobec nadużyć nie 
powinna iść. .tak. daleko, aby istn ien ie  tej wol­
ności zupełnie Z akw estjonow ano. W zględem  o- 
znaczenia  śc is łych  g ran ic  pom iędzy wolnością 
a sw aw olą porozum ieją się rząd y  zw iązkow e z 
parlam entem , i nie możemy przypuścić , aby  ju ż  
te raz  by ł powód do obaw, że porozum ienie nie 
przy jdzie  do sk u tk u ."

Tym czasem  nowe praw o p rzechodzi bez 
przeszkody  p rzez p ie rw szą  in stanc ję . L ibera lna  
Magd. Ztg. dow iaduje się, ż e ju ż  w iększa  część 
rządów  zw iązkow ych d a ła  sw e p lace t ua p ru ­
ski p ro jek t rew izji kodeksu  karnego , o ile  w y­
m ierzony jes t na  stłum ienie  socjalistycznej i ul- 
tr&montańjskiej ag itacji.

S e rb ia . Nowy prezes m in istrów  K alew icz 
tak  zag a ił skupczynę, k tó re j daw niej był p re ­
zydentem  :

„B racia  ! Znam y w szyscy  stosunki, w j a ­
kich się znajdujem y. T rudność położenia  o w ie­
le naw et w iększym  siłom niż nasze, n iedozw o- 
liłaby  mieć za w iele ufuości w sobie. Św iętość 
obow iązku p a trjo tycznego  po tęgu je  w tak ich  
chw ilach stanow czość woli i nadaje  siłę , k tó ra  
jednośc ią  pow szechnej samo w iedzy ludow ej i 
uczucia, rozg rzew a się i w zm aga.

W tak ich  chw ilach strzed z  honoru i g o ­
dności S erbii, d rogiej naszej o jczy zn y , k tó ra  
je s t  nadzieją  cierp iącej b rac i naszej, popierać 
in te resa  se rb sk ie  i zajm ow ać się p rzy sz ło śc ią  
Serb ii — je s t  w szystk ich  nas obow iązkiem . O bo­
w iązek  teu  m usi rów nież być za  św ię ty  obo ­
w iązek rząd u  książęcego  uw ażanym . D la teg o  
nie przecen ia jąc  s ił naszych , o śm ieliliśm y się 
pójść za w ezw aniem  książęcem , o p ie ra jąc  s ię  z 
jedne i s tro n y  na cennem  zaufan iu  księcia, i l i ­
cząc z drugiej s tro n y  rów nież na w asze pa- 
trjo tyczne  poparcie. B rzem ię, ja k ie  w zięliśm y 
na siebie, j e s t  w ielkie ; jeżeli jed n ak  szanow ni 
re p re z e n ta n c i! pom ożecie nam  dźw igać  je  i to 
z tą  sam ą stanow czością , z jak ąśm y  je  podjęli, 
w tedy w spóluie spodziew aćbyśm y się mogli, i i  
z poduiesionem  czołem  księciu  i ludow i powie- 
dzieć m ożem y: Zaufaliście  nam i nie zaw sty ­
dziliśmy w as, Serb ia  i S e r łm c z y z n a  o trzy m ały  
od nas, co im w tych  czasach  dać m ogliśm y. 
Ja k o  Serbow ie i szczerzy  pa trjbc i, spo tykam y 
się po b ra te rsk u . P racu jm y  zjednoczonem i s iła ­
mi nad  dobrem  i szczęściem  serb sk ieg o  narodu 
i jego  księcia  M ilana. W tedy z pom ocą bożą 
w szystko  jeszcze dobrze być może. Niech ży­
je  k s ią ż ę !  niech żyje n a ró d !u
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S kupczyua p rzy ję ła  tę  mowę także o k rz y ­
kiem ; Niech żyje k s iążę ! niech żyje n a ró d !
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G re c ja . Izb a  deputow anych  zakw estjono- 
w ala  p rzy  rugach  w yborczych ty lko  cz te ry  w y­
bory, m ianowicie zaś w ybór pu łkow nika U riya- 
sa, k tó ry  za czasów  gab ine tu  D elig io rg isa  był 
m inistrem  wojny, a n astęp n ie  jednym  z tw ó r­
ców m iu is te rs tw a  B n lgarisa . T rik u p is  nie cheiał 
zezwolić na zakw estjonow anie tego m andatu, a 
gdy opozycją z a żąd a ła  g ru n taw aego  zbadam *  
przebiegu w yborów, ośw iadczył, że sk ład a  u- 
rząd . O ile  do tychczas wiadomo, chodzi ty lko  
o teu  jeden  w ypadek a  nie o w ielkie po lityczne 
śledztw o.
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R ó ż n o ś c i .
* N e k r o lo g ia , w  tych dniach zakończył źy- 

eie w dobrach sw oich, położonych w gnbernli 
Czernihowskiej , znakomity pisarz moskiewski 
Aleksy Kunstantynowicz Tołstoj. Urodzony r. 1817 
w Petersburgu, spędził młodość swoją na Rusi we 
wsi swej dziedzicznej „Czerwony R6g“ , poczem 
ukończywszy Z dobrym postępem uniwersytet w Mo­
skwie, podróżował dłngi czas po Niemczech, F ran ­
cji i Włoszech. Jak iś czas bawił przy związkowym 
sejmie jako poseł we Frakfnrcie nad Menem. Uwa­
gę na siebie zwrócił ogłaszając zbiorek pięknych 
poezyj. Później okazał się znakomitym powieścio- 
piaarzem w „Kniaziu Serebrjennym“ , dramaturgiem 
pełnym siły w trylogii, do której treść wziął z naj­
ciekawszej epoki dziejów ojczystych. Dwa te dzie 
ła mamy i w polskim przekładzie; trójkę dramatów 
jego wcale dobrze spolszczył Piotr Muszyński, a 
wartość ich słusznie ocenił w K ronice Bodzinnej 
p. 8t. Tarnowski. Oprócz tego Tołstoj ogłosił po­
wieść na wielkie rozmiary p. t. „Mir i W ojua“ , a 
w ostatnich jeszcze czasach wiele dyskusji wywo­
łał świeżo napisany romans: „Anna Koryniajwa“ , 
Dzieła jego tłumaczono na kilka obcych języków, 
a zwłaszcza na franenski *i niemiecki. Tołstoj 
nmarł w skutek wstrzykiwań podskórnych morfiną, 
których bezmierne nżywanie niedawno sprowadziło 
śmierć innego jeszcze pisarza moskiewskiego, Kn- 
roczkina.

* T a jem n ice  B e r lin a . Dwudziestoletni syn 
jednego z berlińskich bankierów, zakochał się w 
córce wachmistrza , panience szesnastoletniej i 
powziął stały zamiar ożenienia się z  nią. Jedna­
kowoż ojciec młodego człowieka nie chciał nic wie­
dzieć o tym stosunku, a syn postanowił wreszcie 
ncieczką połączyć się na wieki * nbóstwianą. —  
W tym celn zabrał z kasy spadek swój po matoe, 
wynoszący 20.000 talarów, i razem z dwoma przy- 
gotowameml do podróży biletami okrętowemi i re ­
wolwerem schował je  w komodzie. Nim jednak je ­
szcze zamiar jego ucieczki dojrzał, był on już na 
każdym kroku strzeżony. Przed czternastn zaś 
dniami pojawił się nagle n niego pewien jegomość, 
zaprzyjaźniony z jego ojcem, zażądał natychmiasto­
wego otworzenia komody i zabrał z niej pienią­
dze, bilety podróży i rewolwer. Do najwyższego 
stopnia zdziwiony młody człowiek, nie stawił ża­
dnego oporu, a nawet zawezwany, poszedł z p rzy­
jacielem ojca, który dal mn słowo, że chce tylko 
z nim pomówić o jego obecnem położenia, co prze­
cież da się daleko lepiej uskntecznić w jego po­
mieszkaniu, niżeli w domn rozgniewanego ojca. — 
Gdy rzeczona konferencja miała się jnż  kn końco­
wi, oświadczył młodzieńcowi przyjaciel ojca, że 
poddać się powinien teraz znpełnie jego woli, i 
pozostać jego więźniem. Nie rozumiejąc znpełnie 
tego postępowania z nim i odurzony jedną niespo­
dzianką po drugiej, i temu żądaniu nie stawiał ża­

dnego oporn młody człowiek i pozostał przez ośm 
dni w pomieszkania owego jegomości. W czasie te ­
go więzienia wólno mn było czasem wyjść na prze­
chadzkę, ale tylko w towarzystwie pana domn. — 
Nikt nie mógł z nim mieć żadnych stosunków ; pe­
wnego razu podczas przechadzki chciał mn brat 
oddać list jakiś, list ten jednakże został mn z rąk 
wydarty, nim go jeszcze otworzył. W reszcie przed 
kilkoma dniami zajechała kryta dorożka przed jego 
„więzienie*4, 1 w zupełnej niewiadomości celu po­
dróży wsiąść musiał młody człowiek do dorożki, 
w której razem z nim nsiadł także jego dnch opie­
kuńczy. Dorożka popędziła kn jednemu z dworców 
kolejowych, skąd go osobiście zawiózł przyjaciel 
ojca do Metzn, i oddał tam ie do wojska. Kilku 
znakomitszych obywateli Berlina, którym się ndało 
w ostatniej chwili dowiedzieć o wywiezieniu mło­
dego człowieka i potajemnie zaopatrzyć na dro­
gę, otrzymali od niego jeszcze z Koblencji zawia­
domienie, o przybycia do tego miasta. Cała ta  lil- 
s toija wygląda na powiastkę przynajmniej z przed 
pięćdziesięciu laty, a przecież pisma niemieckie rę ­
czą za je j prawdziwość.

* Z n a d  b rz e g ó w  B a łty k u . Czytamy w 
Gazecie Toruńskiej pod d. 16. t. m .: Nad brzega­
mi morza Bałtyckiego panowały w poniedziałek, 
wtorek, środę a zwłaszcza we czwartek gwałtowne 
burze, jak to spostrzeżenia na stacjach meteorolo­
gicznych zapowiedziały. Z wszystkich punktów, po­
łożonych na południowej stronie Bałtyku, jak  z 
Kłajpedy, Królewca, Piławy, Gdańska, Szlezwigu i 
Klein dochodzą nas wiadomości, że burze poczyniły 
tam mniejsze lub większe szkody i spustoszenia. 
Pisaliśmy już o wypadkach na Heli i w porcie pi- 
ławskim a wczoraj o Lnbece. W Preglu i zatoce 
fryskiej spadła woda na 7 stóp głębokości i w sku­
tek tego osiadło kilka większych okrętów ua piasku. 
W ielki okręt angielski Lorley dostał nawet dziury 
pod spodem i napełnił się wodą, doński okręt Dag­
mar zaś i inne okręta nie mogą się z miejsca ru ­
szyć. Tak zwana pływająca restauracja p. Neu- 
manna pod Królewcem, położona nad zatoką fryską. 
dostała się przez nagłe opadnięcie wody w to przy­
kre położenie, że przednia część zawiesiła się na 
lądzie, a tylna zannrzyla się głęboko w wodę; 
wszystkie znajdujące się w niej przedmioty powy­
wracały się, szklanki i butelki się potłukły, a me­
ble niszczy woda. Około miasta Szlezwiku zaś wo 
da w Schlei, pędzona z Bałtyku gwałtownym wi 
chrem z wschodnio-poludniowej strony, wzrosła w 
nocy * środy na czwartek do niezwykłej wysokości, 
przerw ała wysoką groblę gottorfoską i wdarła się 
do niżej położonych części miasta. Znacznych szkód 
jednakowoż nie poczyniła, gdyż mieszkańcy, ostrze­
żeni jnż wcześnie przez meteorologiczne stacje i 
widząc dwa dni przedtem, na co się zanosi, po- 
wynosili zawczasu sprzęty tych domów, które wy­
stawione były na powódź. Od czwartku do dziś 
jeżdżą w niższej części tego miasta po ulicach łód­
kami jak  w Wenecji. Z Klein donosi K ieler Ztg., 
że 13. b. m. o 8 godzinie wieczorem powstał silny 
wicher, który przez całą noc coraz bardziej się

wzmagał. O pół do 12 w uocy zaalarmowała straż 
portowa mieszkańców m iasta , ostrzegając przed 
grożącem niebezpieczeństwem, gdyż weda coraz 
bardziej rosła. Później w nocy piętrzyły się coraz 
większe masy wody w porcie, które około 5. z rana
14. b. m. p rze lay  się przez brzegi i obwarowanie 
portowe, zalały niższą część miasta i zapełniły 
prawie wszystkie sklepy w mieście. Dopiero około 
południa zaczęła powoli woda opadać. Powódź po­
niszczyła tu i owdzie towary i meble, najwięcej u- 
cierpiały ogrody. Regularne komunikacje pocztowe 
na wodach duńskich trzeba tak ie  było przerwać, 
gdyż małe parowce, któremł się poczta zwykle po­
sługuje, nie mogły kursować. Wczoraj około połu­
dnia otrzymał nadbnrmistrz gdański W inter z Lem- 
galu w Liflandji następujący telegram : Od trzech 
dni wicher wschodni; zatoka rygska spadła o 5 
stóp. Przestroga przed powodzią.

W wyż wymienionej gazecie w numerze z d,
15. t. m. czytamy także następnjącą wiadomość; 
Nad morzem Bałtyckiem przy ujściu Wisły nada­
rzyła się w niedzielę o 2. po południu sposobność 
oglądać bardzo rzadkie a piękne zjawisko przyrody. 
Był to majak, fa ta  morgana. Powietrze było bar­
dzo pogodne, a morze zupełnie spokojne, gdy nagle 
pokazał się na wysokości morza po prawej stronie 
Heli dosyć obszerny kawał krajn z drzew am i, do­
mami i wieżami, który kilka wyglądającemi z za 
chmurki małej promieniami sloneeznemi malowniczo 
był oświetlony. Obraz ten przedstawiał się to szer­
szy i mniej jasny, to znów ścieśniony i wyrazisty. 
Gdy się odzwierciedlenie to rozwinęło do najwyż­
szego stopnia, rozpoznano żo zjawisko przedstawia 
brzegi morskie od Nenfahrwasser do Kletkowa, k tó­
rych porty, wieże, domy i t. d. bardzo wyraźnie 
się na horyzoncie odbiły. W końcu zdawał się cały 
krajobraz powoli zapadać w morze, aż o godzinie 
pół do 4. zjawisko znpełnie znikło,

* N a w o d n ie n ie  A fr y k i i w y n a la z e k  p. 
M oiichot. Francnskie Zgromadzenie narodowe na 
wniosek uczonego Pawła Berta, uchwaliło w rokn 
zeszłym 10.000 franków na zbadanie zamiaru ol­
brzymiego , którego wykonanie zmieni postać pół 
nocnej Afryki. Zamiarem tym, o którym nikomn się 
nie śniło przed laty dwudziestn, jes t utwor/.enie 
morza wewnątrz Algerji. Po uchwaleniu wspomnia­
nej sumy, rząd utworzył komisję pod dyrekcją Ron- 
dairea, kapitana jeneralnego sztabu, który pierwszy 
powziął pomysł tak wielkiego dzieła. Do komisji 
w eszli: Parisot, Martin i Baudot, oficerowie jene­
ralnego sztabn; Jaąnemet, lekarz wojskowy; Duvey- 
rier, delegowany od Towarzystwa geograficznego i 
Le Chatelier, inżynier, delegowany od ministerstwa 
robót publicznych. Minister wojny dał w pomoc ko­
misji trzydziesta strzelców afrykańskich, dwudzie­
stu żołnierzy z kompanii pociągowych i kilkunastu 
spabów.

Operacja rozpoczęła się na terytorjum algier- 
skiem. Kapitan Rondaire wróciwszy z tej wyprawy, 
złożył akademii umiejętności i Towarzystwu geo­
graficznemu wyniki swych poszukiwań. Wkrótce 
potem z zajęciem oglądali Francazi i cndzoziomcy

na wystawie geograficznej kartę operacji i szkice 
niwelacji, przez 1’oudairea wykonanych w Algerji. 
Tegoroczny kongres umiejętności geograficznych 
nagrodził kapitana za wspomniane prace medalem 
pierwszej klasy, i wynurzył życzenie, aby podobne 
pomiary wykonano na terytorjum tunetańskiem.

Badania rozpoczęte pod koniec rokn 1874, 
skończone zostały w miesiącu kwietniu r. b. W ciąga 
tego czasn zniwelowano 650 kilometrów. Kotlina 
algierska, którą moźua napełnić wodą, zajmuje po­
wierzchni 6.000 kilometrów kwadratowych , a głę­
bokość tej doliny wyuosi od 20 do 27 metrów. Prze­
konano się , że kotlina jes t znpełnie odosobniona. 
W południowo wschodniej stronie grunt je s t wynio- 
sły, gdzie się dadzą utworzyć dogodne porty. Stro­
na północno zachodnia jes t nieco więcej pochyła. 
Powierzchnia mająca być zalaną, przedstawia łoży 
ska wyschłych jeziór, zasypane piaskiem, albo roz­
ległe moczary zwane n Arabów „Fasfaria", z ' 
rych się wydobywają szkodliwe wyziewy sprawia­
jące febrę. Szkodliwy wpływ tych moczarów na lu­
dność miejscową czuć się daje aż do Biskry i da­
lej. Znajdują się oue na 15 i 20 metrów niżej od 
poziomu Śródziemnego mor/.a, dadzą się więc łatwo 
zalać jego wodami.

Piękne , wyniosłe oazy nie będą zatopione. 0 - 
aza Debils, najniższa ze wszystkich w krainie Suf, 
wznosi się na 58 metrów nad poziom morza. Mniei 
ważne oazy Nesira i Dendoga w krainie Oued Rhii 
będą zalane,

Niektórzy inżynierowie obawiają się, aby woda 
morska nie dostała się d> stndzień znajdujących 
się na oaza.-h. Otóż kapitan Roudaire zmierzył 
głębokość tych studzien i przekonał się, że ich dno 
znajdaje się po nad poziomem morza Śródziemnego. 
Tylko dno w kilku studniach artezyjskich krainy 
Oued-Rhir sięga niżej pod poziom m orzs, lecz te 
stadnie przechodzą przez nieprzenikliwe warstwy 
ziemi, które nie przepuszczą przez siebie wody 
morskiej.

Komisja francuzka nie dokonała niwelacji na 
terytorjum tunetańskiem, ale dzisiaj już wiadomo, 
że kotlina tunetańska znajduje się pod poziomom 
morza Śródziemnego, i że się pochyla kn odnodze 
Gabes. Kotlina tnnetańska utworzy odnogę morską, 
długą blisko 380 kilometrów, a szeroką od 40 do 
50 kilometrów.

Z morzem algierskiem nie należy mieszać pro­
jektu angielskiego, który ma na celu zalani e pe 
wnej części Sahary w zachodniej Afryce, naprze­
ciwko wysp kanaryjskich. Projekt angielski jeszcze 
nie byl ściśle badany; to pewna, że gdyby został 
wykonany, znacznie zmieniłby klimat południowej 
Europy.

O zamierzouem morzu algierskiem szeroko 
rozprawiano na tegorocznym kongresie umiejętno­
ści geograficznych w Paryżn. Inżynier Fuchs zbi­
ja ł pomysł Rondairea. Znany Leyasseur, członek 
instytutu, odpiera zarzuty Fucbsa. Dyskusje w tym 
przedmiocie prowadzone okazały, że na połndnin 
Algerji i Tunisu znajduje się rozległa kotlina, któ­
rą można zalać wodami morza Śródziemnego, jak

o tem przekonywają poszukiwania naukowe, na j - j  
miejsca dokonane prze* fcapiUa* Rondairea. Utsra- °
rżenie morza algierskiego pociągnie za sobą zmia* "  
nę klimatu w Algerji i Tuuisie, lecz nie wpłynie lian0 
na klimat Europy. To morze ułatwi stosunki bau- 'an0* 
dlowe F rancji ze środkową Afryką, oraz stownntad — 
Enropy z południową Algerją. W skntąk zmiany 
klimatu Algerja i Tunis z ludnią się kolonjstąnjj ‘ozy* 
europejskimi. szoni

Paryzka akademio umiejętności rozpatrywała 
niedawno nowy jak wiadomo wyna azek, z którego 1,4814 
podobno najwięcej skorzystają Afrykanie, mieszkań- 1 
cy gorących krajów. ian,

Lndzie nie wynajdują i nie tworzą nowej siły, toWł< 
ale nczeni inżynierowie i mechanicy starają aja 
*ti*vt.kow&£ obiaw u fnnKn  J *  !zużytkować objawy ruchu, jakim  je st przepełniona
przyroda. Nle4ostątek opału, dość wysoką- . . . , . s ^ " fw,rvff'! C6U& |bp| (J
węgla ziemnego naprowadziła pewnego nczonego \  k  
na myśl znżytkowanfa promieni słonecznych do o- j 
grzewania i poruszania machin. Słońce daje wzrost „ I 
roślinom, wysusza bagua. Jest to ogromny piec, 
wiecznie buchający ogniem w wielkiem laboratorjnm 
przyrody, lecz dotąd jeszcze jego ciepło nłe zosta- " C, 
ło nżyte za czynnik ruchn. To zagadnienie pq§^§- °w' 
nowił rozwiązać pan Monchot, profesor matematykj * ,’
przy liceum tourskiem. Na ostatniem posiedzenia tok0

najprostszej budowy, nad którym pracował lat 
piętnaście. loł0-

Przyiząd Mouchota składa się z ostrokręgowe- I- 01 
go zwierciadła, ze szklanuej kamery i kotła po- 
malowanego na czarno. Zwierciadło jes t nachylone 
do osi przyrządu pod ki,tem 45°, daje przeto ogni- 
sko na krótką odległość, ognisko z największom I1 
natężeniem. Promienie słoneczne odbijając się od ik»t b 
zwierciadła uderzają na czarny kocioł i ogrzewają ® 
go. Lecz nie dosyć na tem : trzoba żeby tempera- 
tura przewyższyła pnnkt wrzenia. Ciepło słoneczne bel rc 
powinno się gromadzić 1 kupić w jedno. Skąpienie be! r< 
eiepła słonecznego było dotąd niepraktykowane.
Już dawno temn Saossure zauważył iż szkła prze- 
źroczyste przepnszozają cieplik jasny, zaś odpiera- 
ją  cieplik ciemny. Mouchot potrafił umiejętnie za- 
iytkować własność szkieł odnośnie do ciepła, ifę- #n 
chanizm jego przyrządu zamyka się \y trsech wy. M , 
razach: cieplik jasqy, po odbiciu się o żwierciadło 1®*̂ 
przechodzi przez szklanuą kamerę i nderza na ko- 5, jfj!
eioł; czarna powierzchnia kotła zamienia cieplik 51 jgg 
jasny na ciemny; cieplik ciemny nje zdolny wró- § I8fi
cić nazad przez szklanną kamerę, zgromadza się i 1> 
sknpia na kotle. Cieplik zostaje njęty w sidłach i j? 4-? 
nabiera takiej mocy, że mały przyrząd Mouchota. .o :  11nabiera takiej mocy, że mały przyrząd Mouchota, L1 
niespełna w ciągu jednej godziny, zamienił w parę lowińs
pięć litrów wody. Ten przyrząd je s t zmniejszonym le «n 
przyrządem, który w mieście Tours działał regular- y;*f.p« 
nie od wschodn do zachodu słońca, poruszając ma- f-poż. 
cbinę parową o sile jednego konia.

Wynalazek Mouchota ma wielką wagę, chocjaż \0 ^ ‘ 
nie zastąpi węgla w zupełnośei. Ten przyrząd odda i sncrei 
wielką nsłngę mieszkańeom gorących krajów tt.ir.dl



Sto lica  A posto lska postanow iła  <lo czterech  
biskupst.żg g re c k ic h : w Syrze, Naxos, Tynos i 
Santo i^jlfe  dodać a rcyb iskupstw o  ateńsk ie , A re ­
kom ąft) podoba się, że w sto licy  będącej sie 
dliskiesia praw ow iernego  synodu, ma zam ieszkać 
łacińsk i m e tro p o lita ; p ra sa  dom aga się, aby 
rząd  odm ów ił łacińsk im  arcybiskupom  p o tw ier­
dzenia a  T rik u p is  o g łasza w szędzie, że w s p r a ­
wie tej je s t  tego sam ego zdania.

Czy p rzy sz ły  gab in e t będzie p rzychy ln ie j­
szym tej sp raw ie , niewiadom o, a le  m niem ają, 
ie  może zechce za ła tw ić  tę  sp raw ę pod naci­
skiem korony, gdyż n iety lko  kró l, a le i k ró lo ­
wa m ają być życzliw ym i R zym ow i, za  co o- 
trzym ują  wym ów ki z P e te rsb u rg a .

K siążę W alii bardzo  przy jaźn ie  zo s ta ł 
p rzy jęty  od dw orn. Zabaw i w A tenach  dni k il­
ka. Czy potrafi użyć tego  czasu ua wzm ocnie­
nie w pływ u ang ielsk iego  — to k w estja .

i Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek dnia 21. paździer. b. r. z uderzeniem godz. 
6ej wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: 1) Wnioski w sprawie nadania stypen- 
djów z m. fundacji stypendyjnej dla sierot chłop­
ców. Sprawozd. ks. kan. Zabłocki. 2) Wnioski w 
sprawie zmiany taryfy opłat placowych w stosunku 
do kwadratowej miary metrycznej. Sprawozd. rad. 
p- Piątkowski. 3) Wnioski względem ustanawienia 
taryfy dla wagi miej, z powodu zaprowadzenia 
tniar i wag systemu metrycznego. Sprawozd. rad. 
p- Simon. 4) Dyrekcja zakładn głuchoniemych we 
bwowie o stałą subwencję roczną. —  Wnioski 
względem ewentualnego przyjęcia fnndnszn stypen- 
dyjUego ś. p. Juliana Wierzbickiego w depozyt 
kasy miejskiej. Sprawozd. rad. p. Groman. 5) W nio­
ski w sprawie stałego urządzenia fundacji ś. p. 
Karola Llngera. Sprawozd. rad. p. dr. Gerstmann. 
6) Prośba p. Wandy Szychulskiej o deklarację na 
ekstabnlację gnmy 1000 zl. w stanie biernym re- 
slnodci ]. 163*/4 na rzecz funduszu dw. Łazarza 
zabezpieczonej. Sprawozd. r. p. dr. Semilski. 7) 
prośby pp. Rattingera i Bascha o ndzielenie im 
prawa obywatelstwa m. Lwowa. Sprawozd. rad. p. 
Rybowski.

— Porozleplano jnż plakaty z zapowiedzią „Po­
dróży około św iata" Vernego, a w przyszłym mie- 
siąen przedstawiać będą tę sztukę we Lwowie. 
W ostatnich czasach przedstawiano ją  w Teplic, 
a *a każdym razem był tea tr  przepełniony; za ka­
żdym razem prawie już o dwicie oblężona była ka­
sa teatralna przez żądających biletów. Co więcej, 
tamtejsza dyrekcja teatru postarała się nawet o 
codzienne pociągi po zniżonych cenach z pobliskich 
Bt»eyj kolejowych, ażeby nażąd in ie  okolicy, tak ie  
je j omożliwić zobaczenie głodnego utworn; nawet 
telW»rafy były w niemałym mchu, bo telegraficznie 
z a ł awiano sobie z okolicy bilety. Z Teplic udać 
się miał przedsiębiorca z wystawą „Podróży na 
ok*i° 8Wi»ta‘‘ jeBZczo podobno do Drezna i Berna, 
postem we L WOwie przedstawianą będzie.

Mendel Franki z Lubaczowa, uwięziony przez 
iw*wski 8ąd kryminalny z powodu poszlak, iż do­
puścił gję rozmaitych oBznstw, a którego uwięzienie, 
pośczas śledztwa karnego wywołało znaną inter- 
waaAę dr. HSnigsmanna w Wiednin a następnie 
poNmikę między dr. Honigsmannem a , Szomer 
lz*aelem“ —  zmarł d. 19. t. m. w szpitala wię­
ziennym w Brygidkach. Śledztwo w jego sprawie 

już dawno ukończone; nie przyszło jeduak do 
głównej rozprawy z powodn jego choroby, który 
prsez długi czas nmydłnie morzył się głodem.

— (S.) O p e r a .  Pani Jnalewiez wystąpiła one- 
ędąi po raz  siódmy w „Trnbadnrze" Yerdiego.

n0* Artystka śpiewała prześliczną i pełną ncznć na-
^y* miętuych a dzikich partję cyganki Azuceny. Jest
v a ‘ ;o party tu ra  napisana dla altystki, primadonna na­
był za mimo ta  znakomicie wywiązała się ze swej
ór ' -olL Podziwiać należało w niej przedewszystkiem
iia-ł ;ę gwałtowność i ogień, jak i nmiala wlać w swój
> _a ipiew w akcie drnglm zaczynający się od s łó w :

,Syczą płomienie1'. Pp. Zakrzewski i Kohler zbie- 
U- .ali równocześnie rzęsiste oklaski. Całość wypadła

lko vu»le dobrze, a niektóre ensemble entnzjazmowały
•zna inbHcei,»ść. Szczególnie pięknie wypadły oba duety

Azuceny z Manrikiem (akt 2. 1 ostatni), p. Za- 
irzewski zasłnżył sobie ua wieniec za wzrnszające 

! Dł lo gl§bi odśpiewanie Miserere.
— Mianowania Krajowa Rada szkolna ża­

rn ie  »*anoW®*a Mikołaja Stefanowicza rzeczywistym 
han- anotyoiolem szkoły etatowej w Kaiesiole.
, ,„M —  Z  Przemyśla. W poniedziałek 25.
liany dziernika 1875 odbędzie się w sali Towarzystwa 
tąml iuzyczn8S° w Przemyiln l ig i  wieczorek mnzykalny

ezoon zimowego 1875/6, na który wydział Towa- 
,w ata zystw a muzycznego P. T. członków nprzejmie za-

irego program : 1. Beethoven —  Trio C-moll, forte-
‘ an ian, *krzypce i wiolonczela. 2. Schnbert —  „Wę- 

•I rowlo0“i śpiew. 3. Rover —  „Caprize1*, wiolon­

czela. 4. Henselt — warjaeje, fortepian. 5. Verdł — 
A i j a z opery „Trovatore“ , śpiew. 6. Schubert — 
Kwartet smyczkowy A-moll, Allegro Andante i Finale.

Początek o 7mej godzinie.

— Z P o k u c ia  R o ło m y js k ie g o  donoszą o 
takcie, który wskazuje aa zmianę w polityce księży 
ruskich. Przed kilku dniami była kongregacja w 
Zaluczu, dekanatn śniatyuskiego. Po sprzeczce oso­
bistej ks. S. z ks. D. zdawał ks. Ozarkiewicz sprawę
0 swej działalności, jako delegat do Rady państwa, 
W bardzo ostrych słowach krytykował on postępo 
wanie ks. Pawlikowa i p. Kowalskiego, którzy tylko 
osobiste cele na oku mając polityką na niekorzyść
1 niesławę Rusinów k ieru ją; nakoniec odmówił kie­
rownikom polityki rnskiej wszelkiego politycznego 
talentu i bystrości poglądn mężów stanu. Rozumie 
się, że na takie dictnm acerbum, conticnere omnes; 
jedni się bardzo zgorszyli, drudzy przyklaskiwali,

największa część zachowała się biernie. Na za­
pytanie, jak się ks Ozarkiewicz zapatruje na misje 
dla zaprowadzenia trzeźw ości, odpowiedział-ks. 0- 
zarkiewicz, że je  uważa jako agitacje socjalistyczne, 
dlatego ich n siebie nie zaprowadzi! i wszystkim 
odradza. Wtedy dopiero powstała żwawa dyspnta

jednym gorliwym propagatorem trzeźwości.
—  (ig.) Z  p o d  S ę d z isz o w a  12. października. 

Dziś tydzień odbyły się w starostwie ropczyckiem 
wybory uznpełniające dwóch członków Rady po­
wiatowej ropczyckiej, w miejsce panów Zygmunta i 
W ładysława hr. Romerów. W ybrani zostali pano­
wie Kazimierz hr. Starzeński z Góry ropczyckiej i 
Romuald Wojciechowski z Wielopola. Główna za­
sługa jednakowoż należy się hr. S t , który pomimo 
nadwątlonego zdrowia, nie tylko wybór na członka 
Rady powiatowej przyjął, ale nadto jak  mnie za ­
pewniano, widząc brak odpowiednych kandydatów, 
którzy by, czy to zdrową radą, czy czynem poży­
tek powiatowi przynieść mogli, sam swą kandyda­
turę przy wyborach wnieść polecił.

Następnie donoszę wam, iż 6. bm. umarła w 
Sędziszowie Karolina z hr. Krasickich hrabina Sko­
rupkowa, wdowa po hr. Skorupce, byłym dyrekto­
rze teatrn krakowskiego.

A teraz w odpowiedzi na korespondencję z 
pod Ropczyc (m p .) nmieszczonej w Dz. Polskim  
z dnia 3. bm. nr. 226 przyjmijcie słów kilka. Na 
wstępie oświadczam, iż doniesienie moje, że jeden 
e wpływowych członków redakcji D z. Pol. zape­
wniał, Że korespondencje z pod Ropczyc pochodzą 
od Wład. hr. Romera, je s t znpełnie z prawdą zgo 
dne. Szanowną zaś redakcję D z. Pol. mnszę zro­
bić uważną, iż odnośna rozmowa miała miejsce przy 
świadkach, którzy każdej chwili moje doniesienie 
potwierdzić mogą, a którą to okoliczność szanowny 
członek redakcji D z. Pol. przepomniał. Z tego 
stann rzeczy wynika, iż pospolite kłamstwo (wy­
rażenie korespondenta mp.) je s t po stronie kore­
spondenta z pod Ropczyć i i  niem identyfikującej 
się szanownej redakcji Dz. Pol. Z resztą dnia wczo- 
rajsżego na dworcn kolei w Ropczycach, oświad­
czył Wład. hr. R. lekarzowi powiatowemu p. dr. 
Mach., iż w krótc do Dz. Pol. znown coś napi­
sze, a tern samem ndowodnit, iż zapewnienie Bzan. 
redakcji D z. Pol., Że korespondentem z pod Rop­
czyć nie je s t Wład. hr. R., z prawdą się nie zga­
dza. Obnrza następnie korespondenta (mp.), iż u- 
rzędnik kolejowy widząc na dworca kolejowym w 
Ropczycach Wład. hr. R. ze służalczem ugrzecznie- 
ciem n&dskaknjącego odjeżdżającemu pann, który 
się przy kasie osobowej jako „M itarbeiter des Dz. 
Pol.a legitymował, tego nie tylko w tajemnicy nie 
zatrzymał, ale nadto bliskie nkazanie się nowego 
paszkwiln w Dz. Pol. przepowiedział, —  a okoli 
czncść, iż tenże urzędnik w poczucia obywatelskie­
go obowiązkn, bez względu na niełaskę p. hrabie­
go podpisał oświadczenie reh&bilitnjące p. Służew- 
skiego, daje korespondentowi (mp.) już powód do 
stateczny do nazwania go szpiegiem kliki ropczyc­
kiej! Potwarzać to broń, to taktyka korespondenta 
(nip.) do D ziennika  Polskiego.

Rehabilitacji p. Sł. opartej na oświadczenin 
19tu obywateli, umieszczonem w dziennikn Czas 
odmawia korespondent z pod Ropczyc wszelkiego 
zn aczen ia , ale jakąż wartość w takim razie mogą 
mieć takie moralnie liche paszkw ile, nmieszczane 
w Dzień. Polsk. przez korespondenta (mp.)?! Że 
środkiem odpowiedniejszym było zacytować kore­
spondenta z pud Ropczyc przed kratki sądowe, zga­
dzam się znpełnie , ale komn je s t  świadoma stra ta  
czasn i koszta idące w parze z procesem prasowym, 
dla mieszkającego w Ropczycach i do tego urzę­
dnika niebędącego panem swego czasn , ten pojmie 
łatwo dlaczego p. Sł. poprzestał na ogloszenin świa­
dectwa nczciwości wystawionego mu przez współ­
obywateli.

Odnośnie do zarzntn nczynionegs p. Deisen 
bergowi odwołuje się korespondent z pod Ropczyc 
na świadectwo p. Aleks. Warmskiego w Tarnow-i 
Przyjmnje z chęcią świadectwo p. A. W. tern wię­
cej iż wątpię, aby tenże mógł brać za złe p. Deis, 
iż w rokn 1851 (będąc mandatarjnszem w Gawrze- 
łowy) otrzymawszy ze starostwa tarnowskiego pod 
groźbą n traty słnżby polecenie, odstawienia do T a r­
nowa nkrywającego się n Wład. hr. R  w Ociece
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przed komisją asenternnkową p. A. W., temnż ta ­
kowe w sposób aajżyezliwszy zakomunikował.

Wylicza następnie korespondent z pod Rop- 
cżyc zalety Wład. hr. R , ja  z mej strony zdania 
jego nie podzielam, a że mam stngzność, dowodem, 

wyborach uzupełniających przed tygodniem 
dokonanych Wład. hr. R. ani jednego głosn nie 
otrzymał, co jasno przekonywa, że zaufanie swych 
współobywateli postradał.

Żarząca mi wreszcie szan. korespondent z pod 
Ropczyc, że piszę na niego, t. j. na Wład hr. R. 
paszkwile do gazet, gdy ja  tymczasem tylko fakta 
wymieniam, które każdego czasu ndowodnić jestem

stanie, a jeżeli wyrazów nie obwijam w bawełne, 
to tylko dla tego, aby korespondentowi (mp.) były 
zroznmiałemi.

Nakoniec zapewniasz szan. korespondencie z 
pod Ropczyc, że nważałbyś za despekt swą obe­
cność na salonach hr. St., otóż przyjmij do wiado­
m ości, że u hr. St. bywały i bywają najpopular­
niejsze osobistości w krajn bez ujmy swemn s ta ­
nowisku. Wreszcie wiadomość podana przez kore­
spondenta (mp.) o adjntanturze hr. St. n Windisch- 
graetza je s t prostem kłamstwem, o czem każdy z 
szematyzmn wojskowego przekonać się może.

Na zakończenie uwiadamiasz nas szan. kore­
spondencie z ped Ropczyc , że korespondencja twa

26. z. m. je s t twem ostatniem słowem , — wie­
rzymy z chęcią, bo obrona tak lichej sprawy, gdy 
się jest więcej korespondentem-motorem, jak  kore- 
spondentem-antorem, musi wymagać wiele czasn a 
jeszcze więcej pieniędzy!!

— K r a k ó w  d. 19. października. Czytamy w 
Czasie: Wczoraj rozpoczęło tn byt swój Stawarzy- 
szenie wsparcia weteranów. Ma ono na celu ndzie- 
lanie wysłnżonym żołnierzom pochodzącym z K ra­
kowa i Podgórza wsparcia w nędzy i chorobie, oraz 
na pochowanie zmarłych. Napis na statncie w ska­
zuje, iż je s t to stowarzyszenie izraellckie, §. 4. 
jednak mówi, iż członkami stałymi mogą być oby­
watele anstrjaccy bez różnicy wyznania. Celem po­
święcenia tego stowarzyszenia, odbyło się wczoraj 
w synagodze na Podbrzezin nabożeństwo, na któ- 
rem obecni byli p, delegat Bobowski, dyrektor po­
licji p. Engliąch i kilkn innych naczelników władz. 
Z wojskowych było trzech wyższych oficerów. Dr. 
W arschaner przemówi! po polsku i zapowiedział 
zmianę stowarzyszenia z izraelickiego na ogólne, 
p. Marknsfeld po niemieckn. Obiedwie mowy zasto­
sowane były do okoliczności, j skończyły się okrzy­
kiem na cześć N. Pana.

C zern io w ce  19. października b. r. Z po­
wodu umieszczonego w Gaz. N arodow ej zap rze ­
czenia przez pana rektora dr. Zolla oklasków czer 
niowieckich na rzecz pana profesora Sznjskiego 
czynionych, postarałem się o dokładniejsze tychże 
wyjaśnienie i w skutek tegoż prostnję moje da­
wniejsze podanie w ten sposób, że te oklaski ty ­
czyły się nie osoby pana Szujskiego, lecz w ogól­
ności delegat»w nniwersytetn Jagiellońskiego i nie 
miały miejsca na bankiecie w domu Wydziału k ra ­
jowego, ale na nroczystości otwarcia nniwersytetn, 
gdy rektor uniwersytetu Czeruiowieckiego oznajmił, 
że delegat uuiwersytetu Jagiellońskiego Żąda głosu, 
aby powitać nowo narodzoną siostrę (niosącą oświa­
tę niemiecką na wschód), ^oczem dr. Zoll rzeczy­
wiście powitał ową siostrzyczkę szumnemi frazesy.

W iad om ości l i t e r a c k ie ,  n a u k o w e  i  
a r ty sty c z n e .

— Księgarnia Gnbrynowicza i Schmidta 
Lwowie powzięła Bzczęśliwy pomysł wydawania 
zbiorowego pism znakomitych poetów i prozaików 
polskich pod tytnłem „Biblioteka Polska". Za wzór 
gorliwie dla piśmiennictwa polskiego pracującym 
wydawcom posłnżyła „Biblioteka pisarzy polskich' 
Brockhausa. Pierwsze dwa tomy „Biblioteki Pol­
skiej" jnż  wyszły. Zawierają one „Pisma Zygmunta 
K r a s i ń s k i e g o "  z przedmową, obejmującą ży­
ciorys jenialnego poety pióra Stanisława Tarnow­
skiego. Wydanie to przejrzane przez profesora J a ­
na Amborskiego, je s t  zupełniejsze niż wydanie lip- 
Bkie Broc khansa ychż. pism. Zawiera ono naetę- 
pnjące utwory K rasińskiego: Agaj han, Nie-BoBka 
komedja, Noc letnia, Poknsa, Irydion, Trzy myśli 
Ligęzy, Syn cieniów, Sen Cezary, Legenda, Przed­
świt, Psalmy przyszłości: Psalm wiary, Psalm na­
dziei, Psalm miłości, Psalm żaln, Psalm dobrej 
woli; Resnrrectnris, Ułamek naśladowany z Głossy 
S. Teresy, Dzień dzisiejszy, Ostatni, Pożegnanie, 
Jak  anioł spadły, Do Beatryczy, Po śmierci, L istku 
dziś snchy, Gdybym dziś, jntro, Z powoda sprowa­
dzenia zwłok Napoleona, Adamowi Sołtanowi, Fry- 
bnrg, W albumie K. Gaszyńskiego, Poeta, Na Sy­
bir, Do przyjaciela, Windobona, Jak  kawał lodn, 
Roma, Kolossenm, Do kobiety, Zawsze i wszędzie, 
Do pani D. P., Do Moskali, Pytasz się, czemu nci- 
chły me pieśni i wreszcie wiersz: O wiem, że Pol­
ska zwycięzki bój toczy. Weszło więc do tego wy­
dania  wiele wierszy, porozrzucanych po różnych 
p erjodycznych pismach, które wydawcy skrzętnie 
wyszukali i tu wydrukowali. Żałujemy, że wydawcy 
opnścili L isty Krasińskiego, które Gaszyński wy­
dał w jednym tomie w Paryżn, jako też te listy, 
które w w yjątkach drukowała „Kronika rodzinna.* 
Listy Krasińskiege, wykaznją nam go jako głębo­
kiego mędrca, posiadającego swój w łasny syatemat 
filozofii. Wszakże i bez listów, wydaniem tern, wy­
dawcy zrobili przysługę publiczności, k tóra w utwo­
rach Zygmnnta powinnaby rozczytywać się ja k  w 
biblii. Życiorys Krasińskiego kreślony przez T a r­
nowskiego Stanisława piórem ozdobnem, odznacza 
się niepospolitemi zaletami Btylu. Ocenienie atoli 
prac Krasińskiego tylko w części zadowolnić może, 
je s t  ono bowiem niedokładne. Profesor krakowski 
nie roznmie wieszczącego charakteru poezji K ra­
sińskiego i błędnie go tłumaczy. Podobnie jak  dok­
tor, który skalpelem sznka duszy w ciele człowie­
ka, postąpi! sobie p. Tarnowski z poezją K rasiń­
skiego. Zimnym roznmem anatomizował proroctwa 
Krasińskiego i roznmie się nie znalazł w nich dn- 
szy. Ktoby na wiarę Tarnowskiego oceniać chciał 
Zygmunta wieszcze ntwory, niezrozumiałby ich wy­
sokiego natchnienia i olbrzymiego znaczenia w 
dziejach samopoznania ducha polskiego. Pswrócimy 
może jeBzcze kiedy do tego przedmiotn, dzisiaj 
kończymy wzmiankę o nowem wydania Pism K ra­
sińskiego serdeosnem podziękowaniem dla wyda­
wców. Nigdy słowo wiary w przyszłość Polski, j a  
kiem je s t słowo nieśmiertelnego Zygmnnta, nie by­
ło więcej potrzebnem ja k  w obecnej ehwili z roz­
mysłem przez pewną koterję szerzonego zwątpienia. 
Cena „Pism Krasińskiego" wynosi zaledwo 3 zł. 
60 c. a oprawne 4 zł. 80 c., to je s t  o połowę 
mniejsza niż cena wydania Brockhansa.

W ia d o m o śc i sp o łe c z n o  • e k o n o m iczn e .  
Donoszą ż Ukrainy, iż „Towarzystwo akcyj­

ne do prowadzenia cukrowni kołodniańskiej", uzy­
skało rządowe zatwierdzenie swych statutów. Zało­
życielami Tow arzystw a s ą : obywatel wiejski Cezar 
Poniatowski, kupiec odeski Natan Kalir, poddani 
francnscy Mikołaj Gallande i Józef K leitz, obywa­
telka Izabella Swiejkowska; oraz poddani niemieccy 
Wilhelm Ranm i Edward Ains.

S tatystyczne czasopismo cesarstwa moskiew­
skiego podaje , i e  w roku 1870 lndność Moskwy 
wynosiła: mężczyzn 35,465.345, kobiet 36,265.700 
czyli razem 71,730.980. Stosunek zatem lndności 
żeńskiej do lndności męzkiej wyraża się przez 102,3 
i 100. W tymże roka w posiadłościach azjatyckich 
Moskwy było: wknnkazkim kraju, mężczyzn 2,506.995 
kobiet 2 ,2 5 6 .3 1 4 '— razem 4,763.304, — w Sybe-

rji mężczyzn 1,762.794, kobiet 1,642.290 razem 
3,405.084, —  w posiadłościach środkowej Azji In 
dności męskiej 1,758.703 kobiet 1,598.056.

—  „Towarzystwo zaliczkowe w Kołomyi** liczy 
dopiero 60 członków, liczba icb zwiększa się j e ­
dnak. Ukonstytnowało się ono jeszcze w sierpnin 
r. b. wybrawszy Radę zawiadowczą z 9 członków 
i dyrekcję z 3 członków, w skład której wchodzą 
p. Jakób Asłan, kapitalista, jako naczelny dyrektor, 
p. Antoni Bilski, kasjer miejski i właściciel real­
ności jako dyrektor kasjer, p. Szczepan Bereźnicki 
kopiec jako dyrektor kontrolnjący, p. Jan  Kieski 
właściciel dóbr ziemskich jako zastępca naczelnego 
dyrek to ra , p. Maurycy Głowacki sekretarz Rady 
powiatowej i właściciel realności jako zastępca dy­
rektora kasjera 1 ks. Tomasz Reszytyłowicz paroch 
obrz. gr. kat. jako zastępca dyrektora kontrolnją- 
cego. Dnia 29. września r. b. Towarzystwo zali­
czkowe po odbytem nabożeństwie w łacińskim i kr 
ruskim kościele rozpoczął swoje czynności. Szczęść 
B oże! W Kolomyjskiem lichwa ogromnie je s t za­
gnieżdżona, niechże więc Towarzystwo zaliczkowe 
stawi jej czoło. Przypominamy przy tej okazji o 
gwałtownej potrzebie zakładania Towarzystw zali­
czkowych w całym krajn. Powinni się wstyscy do­
brze myślący o to starać, ażeby w każdem mieście, 
miasteczkn i w większych wsiach, organizowane były 
Towarzystwa zaliczkowe, które rozpoczynając kilka 
la t temn tak  zwaną walkę ekonomiczną z lichwą 
żydowską, postawilśmy w programie prac aiecier- 
piącycb zwłoki.

— S p ro sto w a n ie . We wczorajszym artykule 
politycznym „Lwów** w trzeciej szpalcie, gdzie mo­
wa o przesileniu serbskiem, przed wyrazem 
s a n k c j o n n j e  opnszczono „ n ie ."

19. paździer. najwyższa temperatura — 
(1.4 •Reaum.)

19. paździer. nąjniższa temperatura — 
(0., "Reanm.)

Akcje kred. 205.10. 
Unioubank 85.90 
Kolei Kar. Lud. 206 75. 
Franko ■ austr. — .— , 
Losy z r. 1860 — .—,
Staatsbahn — . 
Ostbahn — .— .
Rubel papier.

100.20.
207.— .

1 6 7 .-

Akcje fran. - ai 
Anglo-austr.
Kolej Kar. Lud.
Kolej południa 
Kolęj Elibiey 
Węg. Nordotstb. 114.50 
Wiener-Baages. 17 25.
Gai. indemniz. 88.— .
Framo-E. Bank 37.— .
Losy tureckie 36.90.
Kolej państwow. 277.— .
W iid. Banyer. 22.— .
U sposob ien ie: mdłe.

Berlin, 19. paździer. Rnss. Bankneteu 271.20 Cre­
dit. Act. 354.50 Lombardea 173.— Gslizier 90.80  
Staatsbahn 485 .— Rnm&nier 29 30 Oesterr.-Bank- 
noten 177.20 0 sposobienie: —____________

Gospodarstwo przemysł i handel.
Od z a rzą d u  T o w a r z y s tw a  ogrodniczo-sa 

downiczego we Lwowie. Ponieważ komisja rew i­
zyjna nie zdołała nkończyć swe czynności, a p rze­
to i sprawozdanie na czas wydrnkowane i roze­
słane być nie mogro, — przeto walne zgromadzenie 
odbędzie się na dnin 28. października 1875 (we 
czwartek) o godzinie 5. po połndnin, w sali Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego na I. piątrze. — 
Zaproszenia do pp. członków rozsyłamy równocze­
śnie. — Na porządkn dziennym będzie. 1) Sprawo­
zdanie z czynności całorocznej zarządu i przedło­
żenie rachunków; — 2) Rozprawa nad projektem 
połączenia Towarzystwa ogrod. sad. z Towarzys­
twem pszczelniczem; —  3) Ewentnalny wybór no­
wego zarządn.

Rachunki kasowe znąfdują się n obecnego 
skarbnika p. Tomasza Chocholonska w zakładsie 
głuchoniemych i wolno je s t  każdemu z pp. człon­
ków Tow. takowe przejrzeć.

W ie d e ń  4. października. Kolej żelazna ar- 
cyksięcia Albrechta w Galicji ma być zlikwido­
waną. Trzy la ta  temu, jak  akcje tej kolei były po­
dwójnie gwarantowane na 5 procentów, najpierw i 
głównie przez rząd anstrjacki, a po wtóre przez 
zakład we Wiednin emitnjący akcje i gw arantują­
cy po 5°/0 w srebrze. Akcja kosztnje 200 złr. anstr. 
a oprócz tego płacono w czasie subskrypcji ażi* 
sreb. 10%-

Przeszłego roku kolej ukończono, w ’/, czę- 
ćciach jej rozciągłości i rnch po niej otwarto. 
Tymczasem pod rozmaitemi pozorami zakwestjoiio- 
wano wypłatę knponn tak 1. stycznia ja k  i 1. lip- 
ca 1875 r. Lecz skoro akcjon»rjn«ze wytoczyli z 
tego powoda proces zakładowi, który był gwaran­
tował procenta, nagle postawiono likwidację tej 
kolei na porządkn dziennym, a  rsztrzygniącie osta­
teczne tej sprawy ma zapaść 25. października b. r. 
na wainem zgromadzenin akojonarjaszdw, które się 
odbędzie we Wiednin. Takim porządkiem pozba­
wiają się akcjonarjnsze dobrowolnie podwtijuej gwa­
rancji. Lecz dosyć jeszcze pozostaje czaąn, aby 
akojonarjnsze rozważyli następstwa likwidacji. Otóż- 
właściciele zamierzają sprzedać kolej za 20 milio­
nów złr. w. a., w nieznanych jeszcze obligacjach 
pierwszeństwa; ponieważ zaś egzystnje jaż  prze­
szło 15 milionów złr. w. a. priorytetów tej kolei, 
tndzieź dlngi rozmaite za bndowę, dochodzą do 8 
milionów, oprócz tego zaś wymagają od Towarzy­
stwa naprawy bndowy kolei, co będzie kosztować 
może jeden milion; zatem na 35 tysięcy akcji nie 
przypadnie więcej właścicielom jak  dziesiąte czężć 
ich wartości pierwotnej, a  to tem bardziej, że gdy 
priorytoty są zwykle podlegle zmianom kursu po 
niżej swej wartości nominalnej, więc nie można 
przewidzieć jak  wysoko ten pezoBtały milion no­
wych priorytetów będzie się reprezentował w go- 
towlsnie.

Tymczasem linia kolei A lbrechta je s t ważną 
gałęzią między kolejami galicyjskiemi i ma wielką 
przyszłość przed sobą, gdyż znąjdnjąc się wśrod- 
kn tych wielkie linji kolei żelaznych galicyjskich, 
zostanie dla swego położenia, kluczem hanślowym.

W ie d e ń  18. października. Na dzisiejszy targ  
przypędzono wołów galicyjskich, bessarabskich i moł­
dawskich 1353, między temi 200 stajennych, wę­
gierskich 1842, serbskich 204, niemieckich 285, 
bawołów 171, razem 3855. Targ na stajenne woły 
był ożywiony, płacono liche stąjenne 32 zł., dobre 
woły 33 zł. do 33'50 zł„ paszowe dobre woły 30 
do 31 “25 zł., liche od 26 do 29 zl. Do 150 wołów 
lichych zostało niesprzedanych.

Krzysztofow icz, 
Caffs-StierbOk, Leopotdstedt.

Ostatnie wiadomości.
Z Medjolana d. 19. bm. donoszą: Na dzi­

siejszym  obiedzie galowym  w zniósł król w łosk i  
toast na zdrowie cesarza, cesarzowej i królew ­
skiej rodziny pruskiej, wyrażając uczucia naro- 
rodu w łoskiego, który życzy  szczęścia  cesarzo­
wi, Niemcom rozwoju i pragnie trw ałej przyja­
źni obu narodów. Cesarz niemiecki dziękując  
odpowiedział, iż uważa się  szczęśliw ym , że na­
reszcie m ógł odwzajemnić odwiedziny króla w ło ­
skiego; i ośw iadczył, że jest g łęboko w zruszo­
ny przyjęciem, jakie znalazł w tym  pięknym  
kraju. „Wiem —  mówił cesarz —  że sym patja  
między W łochami i Niemcami, i osob iste  s to ­
sunki przyjaźni, które w tak szczęśliw y  sposób  
między nami istnieją, stanow ić będą trw ałą rę­
kojmię europejskiego pokoju. Pragnąc i spo- 
dziowąjąc się, i e  stosunki te  na zaw sze pozo- 
^ a n ^ ^ ^ a m e j g j ę ^ d r o w i ^ r ó l ^ r ł o s k i e g o ^

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  20. października 1875. 

godzina 10. minut 10 przed południem.
Angi anstr. 
Yereinsbank
Kolej połndn. 
Losy tureckie 
Oblig, indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 
(Jsposot. słabe.

Wiedeń 20. października 1875. 
godzina 2. m inut 30. po południu.

Węgier, kred. 201.75 
Unionsbank 85.50
Nordbaim. 171 —
Kolej Ałfód. 121.— 
Kolej Lw.-czer. 138 5 0  
Vereins-Bs.nk — .—
Węg. Ostbahn, 45.25 
Losy z r. 1864 134 25 
Verkehrsban 8 1 .—
Baubank-Act. 9 50
Bankrer6in 
Losy węgier.

78.—

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
w« czwartek d. 21. października 1875.

Gagatek pana majstra
Komedja ze śpiewami w 5. aktach A. L Arronge, 

przerobiona przez E. Błotnickiego, z muzyką 
F. Słomkowskiego.

O S O B Y .
Franciszek Wanik, sędzia P. Konarski.
Józefa, jego żona 
Aniela, jego siostra 
W anda )
Maija ) o6rkl 
Wacław Zfletal, nauczyciel 

muzyki
Maciej Iglicki, m ajster kra­

wiecki P. Zboiński.
Zygmunt ) . P. Gostyński.
Znzia ) Je*° dBiecl Pna Dysterlow.
Karol Guzicki, czeladnik 

krawiecki 
Piotr, czeladnik krawiecki 
Jasiek , term inator kraw iecki P . Dworski. 
Wtorkowski, knpiec P. Galasiewicz.
Goldbrnn P. Dębicki.
Kasia, pokojowa Pna Szirer.
Drabinka, pompier P. Koncewicz.
Maciuś ) . . _ Helenka Zimaier.
Janek ) dzl8C1 Gnzickiego + *
Pierwszy żyd P. Nowicki. *
Drngi żyd P. Kasprowicz.
Jegomość P. Zieliński
Kelner P. Dworski.
1. Knpczyk P. Laskowski.
2. Knpczyk P. Santoki.
Rzecz dzieje się we Lwowie. Między 2. a 3. aktem 

upływa la t dwa, między 4. a 5. la t pięć.

Pni Linkowska.
Pna Św iętosław Bka. 
Pna Gajewska.
Pni Zimaier.

P. Kwieciński.

. Zamojski. 
P. Skalski.

Początek o godzinie 7mej.

P o e i łg i  k o lą jo w e  z głównego dworea: 
O d ch od zą  ze  L w o w g

1 C z o r n l o w i e o : iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w  południe o go lz. 
12. min. 50 (pociąg m ięsza n y ); w nocy o 
gbdz. 11. min. 48 (pociąg m ięszany). 
S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): rano o 

godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 
P o d w o l o e a y a k  (z P od zam cza): w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięszany'. 
w  nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
iz a iy ) .

J>o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg  
czysto o so b o w y ); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięsz&By); w  nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); raso  o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

K o  P o d w o l o c a y e k : (z głów nego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pełndnie •  godz. 12. min. 5 (po­
ciąg m ięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

P r z y c h o d z ą  d o  L w ow a
* K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) —  o 9 godz. 45. n  w nocy 1 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

Z  C z e r n l o w i e e : o 10. godz. 13. min. w nocy  
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 goda. 
5. m. po południu.

Z  P o d w o l o c s y a k  1 B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po połodniu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z c  S t r y j a :  codziennie o 7. godz. 22. minut 
wieczór.

N a d e s ł a n e .

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e L w o w ie  
Ulica Kopernika.
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Celsins

19. h
paidz 10 w. 735., 0 ., *•6 3., 85 10 NW., 8

20. 7 r. 735.g 0.8 !•* U 92 10 NW ^ 9
h + —

20. 2 pp. 736., 0 -J °-4 89 10 N , 4

Poszukuje się do najęcia re a l­
ności, położonej w śródmieściu, lub 
na placach, albo przy ulicach do 
śródmieścia przytykających, celem 
umieszczenia lwowskiej c. k. Dy­
rekcji policji wraz z pomieszkaniem 
Dyrektora policji —  składającej się 
z 50  do 66eiu pok o i, z dwoma 
knchniami, drewutnią i t. d. od 1. 
wmeAnia 1878, począwszy. — 
Oferty pisemne, w których warunki 
najmu dokładuie określić należy - 
wniesione być mają do c. k. Dy­
rekcji policji najpóźniej do Igo  
listopada 1875. 3937 1—1

C k. Dyrekcja policji.
Lwów, d. 5. października 1875.

Tustanowski.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i zamyślają kapować zegarki "złote lnb Brebrne i 
łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabry­
ki pana Filipa Fromm, R ottenthurm strass e 9, na­
przeciwko Wollzeile i pałacn arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w monarchii.

Zwracamy uwagę na d zisie jsze og łoszenie .



W Stoikach
KOMPOTY

60, 70 , 80 , 90  ct.; 1 zl.

konfitury
P.ił 40 , 5 0 , 60 , 8 0  ct.,, 1 zł.

poleca 3763 6—12

CUKIERNIA

W I N G & R O n A  P E S L A W S K I E
» z m p u  w i o t k i e g o  d o  k u r a c j i ,

I o trzym u je  codziennie ś w le ie i rozsy ła  poczt • lu b  k o le ją  za p ob ran iem  we 
w szystk ich  k ie ru n k ach , bez różnicy odległości, w  o ryg in a ln ych  koszykach  

lO  do 15 fu n tow ych , zaś w m niejszych ilościach w pnde lk ach

iESr> Najtaniej BAŁŁABANA
3752 8—V w  h a n d lu  we Lwo ie. ulica Hali ka.

M n l l e r a  i u u M n y n
- -  Biegłych przedawców,

?  m a g a z yn u  B r a c i P o p o w y c h fu n t  w agi ras. 4 / 3

Z  magazynu C. 'I rana w. wled.
K a i s o w  T e a  f t.. 5  z ł - ,  S a n s i n s k i  f t .  4  z ł .

M o u c h o n g  na miejscu w Chinach pakowana w skrzyneczki 
drewniane, mieszczące samej wybornej H erbaty l ‘/« funta 

-  w. w. cała skrzyneczka tylko 3 zł. 00 ct.
■3 * * r o c h  w y s i a n y  z najlepszych HERBAT funt 1 zł. 20 c.

CIASTA  do HERBATY angielskie Alberty, Pearle, Mixed, 
D a ł  Combination i t. d. funt 1 zł. 20 ct. -  Pudełka ----------
« '  * i ,»

. d. funt 1 zł. 
miększe 2 zł. 20 ct.
“ x migdałowe ft. 1 zł. 40 ct. 

poleca
Ciasta wanilowe

poieca

nr.W , Królikowski, we Lwowie,

2 H ila ry
I od najlepszego fabrykanta, już nieco i rze 

grane, są do sprzedania ; ooydwa ra 
zem lub pojedynczo. Bliższa wiadomość 
w kawiarni pana T u r e k  i e g o  przy nlicy 
Wałowej. 8024 2—3

we Lwowie,
obok w iedeńskiej kaw i,

Jąkającym  się
podają do wiadomości, że na wielorakie 
życzenia ‘przybyłem do Lwowa i ui 
dzę k lik a  knrsów. Osoby m 
dzone" owetn cierpieniem doprowadza j 
w 2 do S tygodni dr, płynnego nów i 
Zgłoszenia przyjmuję iak najspieszniej poste 
restante w LWOWIE. 9890 2 - 2 '

G O ETZ, 
właściciel zakładu, leczenia mowy w Kr;’ 

lewcu, zacb. Prusy.

, Podziękowanie.
językb.-ią polskim i niemieckim, 

ukuje Czują się obowiązanym wyrazić publi
_  | -  . , nie moją wdzięczność Wn. Dr. W ołkow ibazar rriedmanna, o k u i ^  za szczęśliwą i u m i a n ą 0Pe-

7 rację -■ która z ordynacyj pp. ,okulistów
Kynku, 1. 32. 3—3 wiedeńskich A rtla i Hassnera - przy

lasce i pomocy Boga bardzo dobrze wy­
konał , za co mu po Iziękę i szacunek 
skłu.dają , |  , :j; ?9 ,1— 1

Krukowleecy.

Dr

Ze szkółek w Oporno sprzed; 
dziś tej jesieni i orzyezłej wiosny wielka 
ilość pięknych i szlachetnych 
wysokopiennych i karłowatych  
szczepów owocowych, do ozdo­
by i nlejowyeh, dalej krzaków ja ­
godowych oraz i szpilkowych. 
( •umki przesyła na żądanie franco Józef 
Eiehm, książęcy ogrodnik w Opocno, 
stacja ko lej i pańsLwowej ratar.isbakn-t"-' 
tion) w Czechach. 1 1 3W/L2

|  Szląski eśtrak t i
|m io d k u  koperkowego, j
j wyrabiany przez Emila Szczyrbę w |
 ̂ Wrocławiu, jest najlepszym i najpe- j 

rniejszym środkiem domowym prze- (
„ -iw katarowi, kaszlowi, chrypce, za- ! 
j  tkaniu, zaflegmienin tak dla dzieci .< 
fi jakoteż dla doroaiych. 3 9 J | 1—3 ( 

Cena flaszki 1 zł. 20 ct.
„ średniej flaszki 70 ct. i„ małej „ 40 _ j

Za opakowanie 20 ct. <
Z przepisem użycia do nabycia je- j 

k dynie prawdziwy we Lw owie w głć>- (
< wnjm  składzie' w apt. Zygm . K u- \
$ ekera, jakoteż w aptekach; braci ] 

Ł a/ow.kich pod Jeleniem, J. Be:si ra i 
i G. Mllllinga przy ulicy Halickiej. [

m a s ę
<le fi-otownnla podłóg

w różnych odciebiacb od jasnożółtego 
d,/H: im nobranatnego i bezbarwną jako 
najpraktyczniejszy i najtańszy _ środek 
do zapuszczania podłogi z jakiegokol­
wiek drzewa i nadania jej pięknego 
trwałego połysku (1 fuut wiedeński wy­
starczający na zwzkfy pokój, hoio- 
r e w e j  po 64 ct., bezbarwnej 
po 86 et.) jak również

L A K I E R
d o  z a p u s z c z a n i a  p o d łó g

który w okamgnieniu schnie, a prze- 
denszystkiem .dla salonón używanym z 
korzyścią bywa i' podłogę tylko ciemno- 
żóltnwo przeźroczyście zabarwia, fnnt 
xvie«leński 1 x l .  25 ct., można 
ygodnie sprowadzić za zaliczką z fa 

irrki, 3821 8 - 3

O. T. W incklera
tee Lw ow ie.

Realność,
jdo sprzedania pod 1. 15 nowa, na 
rogu ulicy Cmentarnej, naprzeciw t gma­
chu Towarzystwa, koio targu Nowy Świat, 
składająca się z domu mieszkalnego z czte­
ry cli pomieszkali, trzech stajen, wozowni. 
Istadni, korzystne dwa fronty do budowy. 
|front do targu, 30.sążni a do ulicy Czmen- 
itarnej 27 sążni, razem wynosi 1301 kw 
[sążni. Może być i na połowę podzielona, 
część z domem a część bez. Bliższy szcze­
góły na miejscu. 3910 2—3

w Stanisławow ie,
.oszukuje uzdolnionego 3930 1 3

koncypienta.
Sprzedaż realności.

A d w o k a t  • x m r . X X X X X X X X M ~ J Z X X X X X X * X X X X 9

Kar. Kwiatkowski jjj SŁO W N Y  SKŁAD FUTER *
^  pod „Tygrysem.” ^
W Na S E Z O N  Z IM O W Y  zaopatrzyliśmy magazyn nasz w najroz- W
^  maitsze gatunki F U T E B  D A M S K IC H  i M ĘZK IC H  tak do po- CT 
^  dróży jak również do miasta, od cen najniższych a ł do najwyższych M
W Posiadamy n r  składzie w największym wyborze- W
e , Kaftany astralianowe, które pod względem dobroci okazały się bar- ^  
^  dzo praktyczne. ™
W Kaftany do domowego użytku wełniane, podbite futerkami.

E a i . n l ż u  ■—  *-* — — - i- i-  -----..... j_?-t------
Przy ulicy Ochronek t  5, są dwa domy, 

składające się z 10 pokoji , 4 kuchni i 
1200 kwadr, sążni gruntu budowlanego 
wraz z ogrodem owocowym do sprzedania 
W ogrodzie znajduje się: 1 000 sztuk mło­
dych szczepów uszlachetnionych w naiłe- 
pszych gatunkach, 2C00 sztuk Hanców tru ­
skawek, najiepsze, 240 kw. sążr-' ■ 
szparagowych, szczególnego g.itn 
izo wydatne. Szczczepy mogą być zaraz! 
iprzedane po Oc. i wyżej za sztukę, flance1 ^  
:aś truskawek po 5 c. za sztukę. ^

Druga realność pod 1. 7, przy1 
ulicy na Rurach, składająca się z domu o[ ^  
8 pokojach, 2 przedpokoi, 2 Kuchen, pi |? ą  
wnicy, spiżarni, do tego 900 kwadr, sążni ^  
gruntu budowlanego (ogród warzywny). £  

Każdy z tych realności ma osobny frontj ^

ki Garnitury damskie, w guście najmodniejszym.
^  W ieracliy damskie, jedwabne i wełniane. c
k  Wszelkie obstalunki z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary^ wy- W
. i  konujemy z całym pośpiechem, snmieunością i aknratnośclą, ^
rk  dając każdemu z kupujących zupełna gwarancją pod względem dobroci “. . dając każdemu z kupujących zupełna gwarancją pod względem 
W i trwałości futra.

lajiepsze, 249 kw. sążni grząrlek Ponieważ futro należy do ubrania kosztowniejszego, urządziliśmy sprze-
ych, szczególnego gatunku i bar-j Jaż futer na spłatę w ratach miesięcznych. *

W nadziei, że Szanowna P. T. publiczność, podobnież jak lat ubiegłyc h, ^  
roku bieżącego, swemi łaskawciui względami zaszczynić nas raczy. ^  

• 3757 7 - 1 0  ^z uszanowaniem

Adamski & Czapczyński $
d a w n ie j S ta n is ła w  A r m a ty s  

we Ewowie.

Tegoroczną podwoją

m u s z t a r d ę

Wiirstat

kremską w najlepszej jakości ocet, kor-[całość połączone, także sprzoi 
nłszony małe i średnie, tureckie ki -dem  lub bez ogrodu.

I s z e c s k i  (Schafsdiirme), poleca ]ió naj-j Bliższe objaśnienia udzieli właściciel 
tańszych cenach, główny skład, Ferdy -1 x p  T i 'ia ' \a
naud Schmidt w Bern ie , Bac ^  ^  l a l a >

Ikergasse 82. 3867 3—3 |k pelusznik we Lwowie, na przeciw ko-
— ------------------------------------ Jciola Jezuitów. 3 8 7 3 ,8 -5

oddzielny do'niej uli-y. * * * * * * * * * * * & % + * * * + * * * * * * * , * *
Oba obszary do powyższych rea lności'------------------------------------------------------------------------------------------------------- -------- -----------

 • ® -^ | K ( j I ,()l l / IŃSKJ  j
*  18 J

reparacji maszyn
LEONA ORLEWICZA A s y s t e n t a

xve Lowic, Nowy świat, 1. 25, I
; przyjmuje wr.zelkie reparacje bez względu l . l l l l l t l l  j l
:jz których* fabryk I pochodzą, i n*Łnt«* poszukuje się do apteki, w P r z e m y ś l i . - - ,  
i cznia takowe dokładhiu i tanio. J808 3 3 n a c ] | ( Bliższe warunki u«tuie lub t-eż^
!j --------  ------------  -------- ---- pisemnie na żądanie oznajmi w laścirielp

W  rhereach apteki t a m ż e .   3931 2 -  3 |
po.l Bamborem, są u Fraii; ;■ p r z e p r o w a d z i ł  sit*  -  -
ciszka bądeckiego, -i do domu p. Adama Jakóbowskiego I  •
krwi holenderskie N iezaw odn i) i  w ie 'a m i  £  w łaściciela składu wędlin ___ I  ®

L n L n w l r S  ; -u 1  j ,  • 2  ul Halicka Nr. 12. \  •
ś l f i l l l l A l  1 1 4 1  wypróbowany środek przeciwH 2Ti-piętn., obok-ekiepu P. me? -|  •

i , , . ,.aPo o s r  ■ I  ■ .  « g  kowskiego i ordynuje jak zwykle od j  *
.! sprzedania. d86r 3 3 |  Ć f i l  A i r  l i  C  H  9 A  5  8 -B >  godz. rano, a*od 3 - 5  po po- \  •

wój

Zmiana lokalu. > «
|  D r . ined. ^ •

»Ant. St. Berger < s
■  5 iu’zei>rowadzii si<j 9  •

Konkurs.
Celem obsadzenia 7 i=\.sad p isa ­

rzy w gminach zbiorowych tu tej­
szego powiatu, a m ianowicie:

w grnpie  Iszej z p łacą rocznych1 
350 zł. w. a .,

w g ru p ie  I l ie j  z p ła c ą  jo c z n y c h  
400 zł. w. a.,

w grapie I llie j z p ła c ą  ro c z n y c h  
410 z ł. w. a.,

w grap ie  lY tej z p łacą roczni eh 
3S0 zł. w. a.,

w grupie Vtej z płacą roczny c t  
280 zł. w. a..

w grupie V Itej z płacą roczD ych  
320 zł. w. a.,

w R upie V Ilm ej z płacą to cz ­
nych 300 zł.,
r< zp isn jn  się  k< n k u r s  z te rm in e m  du­
d n i  1 4 4 u  od dD ia p ie rw sz eg o  o g ło ­
sz en ia  w dzienniku Gazety N a ro  
dowej licząc.

P róc / Dgo w mia ę aplikacji do-i 
dany będzie do p łicy  powyższej re -1 
m nneracja z funduszów tutejszej Rady 
powiatowej.

Komoetenci m ają wnieść swoje 
podania zaopatrzone w świadectwo 
moralności i inne dowody kw alifi­
kacji jeżeli zostają w służbie pu­
blicznej przez swoją władzę doty­
czącą. jeżeli zaś nie to wtedy wp;ostJ 
do Wydziału tutejszej Rady po­
wiatowej. 3940 1 —2  1

Z Wy działa powiatowego.
Jaworów, 13. października 1875,

F. F er nr en ter,
we W i e d n i a ,  lernsls, Hanptstrasse N. 115

un d e r  P fe rdebahu .

Pod rzetelną gwarancją
SIKAWKI <b iiuiwę, ogrodowe i ognio­
we wszelkiego rodzaju z podwójnie dzia 
ląjąeomi metalowemi przyrządami do 
wytryskania i z wentylami kulistem i; 
węże, wiadra pożarnicze i przyrządy 
ppżarnicze.; W ie d e ń s k ie  p a t e n t o ­
w an e  p r z y r z ą d y  . s t u d z i e n n e ,  
najpraktyczniejszej konstrukcji i głębu- 
kości, któro mogą by £ urządzone przy 
studniach domowych i' ogrodowych , 
tak ie  dla fabryk 1 do skrapiania, pro 
wadzenia wody w rurach lub wężach 

a każdą wysokoźć i odległość.
POMPY do  w s z y s t k i c h  c e ló w , 

101 pomp używanych przy budowa- 
iu, kopaniu i do gnojarń, pompy do 
iwa, wina, oleju, nafty i pompy za- 
ięrowo,. gmnpy odśrodkowe i paiowe, 

lńaszy. y do gazu' i wiele innych moto- 
iw do rnchu, po cenach najtańszych. ’ 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

wściekliźnie
dla ludzi jako też i zwierząt 

A n t o n i e g o  P a t k i e w ic

^  łudriiu.

O/y gin
każdego cz 
Pochego i

liny i prawdziwy d'jst 
su jedynie w handlu Ignacego  
: B rodach. ■ 8925 1- “

godz. i i, atod  3 URównież wyszło już drugie wyda- k  •
-  nie dziełka traktującego o o n a n i -  w A a a a a a a a  
|  zmic i o słabościach wenc- |

we E W O W IE , 3755
ma zaszczyt zawiadomić P. T. szanowną publiczność, że przeniósł s

magazyn i pracownię krawiecką
istniejącą od lat 8miu przy placu katedralnym do domu Wgo Pentera w  

przy płaca Marjackim I. 7. (obok apteki p. Mikolascha.) 
Jednocześnie zawiadamia, iż w powię­

kszonym lokaln urządził

W I E L K I  S K Ł A D

gotowych
sukien męzkich

i dziecinnych ubiorów
d l a  c h ł o p c z y k ó w  r ó ż n e g o  w i e k u

po bardzo tan ich  cenach. •

g  r y c * n y c h  z tablicami zł. 1 50, a |
"  bez tab. 1 zł. Można nabyć u autora. 9 \  _  1  * _ _ 2  •  •

Listy nioopłacanc nie przyjm ują się j , I J § ^ X O S Z 0 I 1 1 G  l l C y  L B / C ]  1 .^  L isty  nieopłac,

Townrnicki & P. Langner
we Ewowie, plac Marjucki I. 9.

polecają po cenach b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h

' na jn o w sze  k a p (> 1 U S z C filcowe i je d w a b n e ,  czapki, 
k raw aty , ko łn ierze , m aiiszety, gzkarpetk i,

plaidy, płaszcze gutaperkowe, 3775 5--? 
p a r a s o le  je d w a b n e  i  w e ł n ia n e

Spółka robót asfaltowych
z materjału krajowego w KROŚNIE,

ma houor zawiadomić szanowną PT. Publiczność, iż otwiera temi dniami

Filię swej fabryki we Lwowie
i powierzyła reprczentącję tejże

p .  I g n a c e m u  H e r c o k ,
przy placu Bernardyńskim  Nr. I I. I. piętro, 

który jako wyłącznie umocowany, zawiera imieniem Spółki wszelkie umowy 
i udziela dotyczących objaśnień. 3881 3—3

W państwie Borynia a mim ów e iit: w B oryn;, Butelce wyźnej, 
Butelce niźnej, Butli, BachDOwatem, Dolszkach, Hnyle, Husnem niżnem, 
Husncm wyźnem, Uniku, Jabłonowie, Jaworowie, Krasnem , Krywem, 
Ki ywce, Libochorze, Mołdawska, Myci \  Itudyczu, Rykowie, Rosochaczu, 
Suchym potoku, W ysocku niżnein, Żudzielsku i Zawadce, i w państwie 
Ł»mna w szczególności: w Jabłonce n żnpj i wyżnej, Turcczkach n iż­
szych i wyższych i w Szunracm , powiecie Turcz ńskim w Galie,i, wy­
dzierżawione będą w droze ofert folwarki, młyny i pro; inacje po.edyń- 
rzo lub razem o d  1 .  m a j u  1 8 7 6 .

W arunki dzierżawne i wykaz obszaru pojedynczych przedin otów 
dzierżawnych, przejr/ane być mogą w dyrekc i domen w Podbi zu, u 
nadleśn-czyćh j>p. K raus w Boryni i Matejce w Łomn e, lub też u pana 
adwokata Dra W itz w Samborze, g d z i: także form ularze of r t  b e - jła -  
tnie udzielone będą.

Oferty z dołączeniem l0°/„ wadjam wniesie :e być najdahj
d o  1 5 .  l i s t o p a d a  b r. do Dyrekcji d men w Podbużu. 3928 2 3

Dyrekcja domen Podbiiż, Borynia, Łoinna.

Najdawniejszy

bielizuy stołowej
Wir. SitaMltoiSyi

we Lwowie, Rynek I. 45,
poleca

po liardzo tanieb cenach:
*/, 30 łok. płot. górsk. od zł. 81/, do 11 ‘/

36 n ,  rumb. „ n 10 „ 25
*/, 38 „ Creas . , „ 13 „ ;ł0
*/. 30 . płó t rumb. . _ 16 . 4 5

weba holen.
,5 4 , 24

'/, 50 „ „ irlandz. „ „ __
7« 1 tuzin ręczników, „ 4.60
U 1 n chustek do nosa 2.40 
f4 19 lok. w. płót. na prze­

ścieradła bez szwu ztr. 16 
1 garnitur stołowej bie- 

ilizny na 6 osób odzłr. 51/, , 
•nitur stołowej bie-

‘ bzuy
jakol

> 12 o
iteź n

b złr. 8
  ... . 24 osób.

Serwety i serwetki deserowe,
P o ń czo ch y  i s k a rp e tk i  

prawdziwe saskie 
niciane i bawełniane.

P i k a  i  R y p s  b i a ł y .

N a j t r w a l s z y  materjał 
k&lisony męzkie

„C A L IC O T -,
bawełniane włoskie p łótno sztuka 30 
łok. wied. (10 par kafisonów) zł. 8.50.

Koszule męzkie
płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

ezirtingowe najlepsze po zł. 2.70 i 2.1 
szirtingowe, z płóć. przodami po 

zł. 3.80 i 3.50. 
szirtingowe kolor, najlep. po zł. 2.50. 

,Oxfort“ najlepsza po zł- 2.60.

K a l i a o n y  m ę z k i e
płócienne po zł. 1 20, 1 55, 1.80 i 2 zł. 

„Calicot" po zł. 1.40.

Koszule damskie dzienne
z płótna rumbr. po żl. 2.80.

-i szirtingu najlepszego po żl. 2.40 
(bluzy i rękawki obszyte plóc. ząbkami.)

F i r a n k i
frou-frou i muszlinowe  

oddzielne okno po zł. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej.

Największy skład 
Perkalów i Szirtingów

b lałyoh  j ko lorow ych
k ltieć  po 18, 20, 26, 30 i 33 cnt. 

DKSZCZOCHROM
bawełniane po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 zł. 80 rt. 
Cenniki szcieuółow e rozsy ła  

się franko. 3745 3 - 6
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Z M I W A  L O K A L U .

Towarzystwo fabrykacji Sody

Soda, ług sodowy, chlorek wapna, 
kwas solny, wolny od kwasn siar­
kowego utrzymujemy na składzie w uznanej najlepszej 
f a kości tak w Kołomyi ja k  i Y. Boczko i powyższe 
te artykuły polecamy jak  najlepiej do zakupna. Ceny bardzo 
umiarkowane. 3990 2—3

W ęg. S z w a jc a rsk ie  T o w a rzystw o  

fab ry k ac ji p ro d u k tó w  cham icsnych.

Bocsko. Marmaros. Węgry.

L. 1153.

KONKURS.
W ydział powiatowy Brzeski, ogła­

sza opróżn oną posadę na sek reta­
rza przy R idzie  powiatowej, z pensją 
roczną 800 zł,, i rozpisuje niniej- 
s-em konkurs do dnia 1. I stopada 
b. r.

Kandydat zglasaający się 0 tę 
possdę pot zebuje władać doskonale 
i pisać zwięźle językiem polskim, 
być obeznanym z adm inistracją k ra ­
jową, sądową i ustawam i ai.tono 
mirznemi, wykazać dostateczną p ra ­
ktykę urzędową.

Podanie zaopatrzone w należyte 
świadectwa nale y wnieść najdalej 
d o  1 . l i s t o p a d a  b .  r . ,  do Wy­
działu powiatowego,

Z  'W y d z ia łu  poic. w  B rzesku . 

Władysław Dąbski,
590S z—2 prezes.

tSpółka s to la rz y  L w ow skich
przeniosła 2. października 1875 swój

G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y

w e  L w o w i e ,  u l i c a  W a ł o w a  1. 4 ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 

wydaje następujące

I I  a s y t f n a l y  k a s o w eLUSTER i OBIC na MERLE,
z pod 1. 1 plac Dominikański, c lo  w ł a s n e g o  d o m n
przy placu B e r n a r d y ń s k i m  1 . 8 0 3 * 4

i zaopatrzywszy takowy jak najdoborniej, 
poleca łaskawym względom Wysokiej Szlachty i P. T. Publiczności, ręcząc 

za rzetelną usługę. 3785 4_? •  •  
•  •

33 3 3

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
6 „ „ 30 „ i
n°io o do ;; ;; i

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 a s y g n a t y  k a s o w e  oprocen­
towują się po 7°j0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu |I O  O^a^lo z 90dniowem wypowiedze niem.
L w ó w ,  26. lutego 1875.

D y r e k f j a .



Ziemie Polskie
Lekcje geografii

w połączeniu

z Etnografią
układu

J u l i i  Se liugerowrj ,
wyszedł zeszyt I. Cena za całe dziełu 
obejmujące do 12  arkuszy druku 1  zl. 

otrzym ała na główny skład k s lę g a rn in

Seyfartha i Czajkowskiego
8932 we Lwowie. 2 4

J u ż  w yszły  z d r u k u :
E. PETIONA

O B U D O W I E  j
t a n ie l i  p o m ieszk a li,  

z rycinę litoąrafownną, 3 0  e t .
O k o n s e r w i u j i  d r z e w a .

O u o g iilo trw u len iu  dachów.
O w y ra b ia n iu  s z t u c z n y c h  
3735 k am ien i. 4—li
Z rycinę litogrnfWanĄ 3 0  e t .

Księgarnia Polska
is Lwowie, 12. tli. K opane1’

Słynne z dobroci

Likiery i Rosolisyl feslawskie
* f a b r y k i  Ł a ń c u c k i e j  A i f r .h r .  P o to c k ie g o ,  ||

poleca h an de l tow arów  k o r *  „ ____________________ _

IT. Latinika i K. Gawlikowskiego
; Lwowie, ulica Halicka N r. 20.

J .  D Ą B R O W S K I
poleca PT. Publiczności swój

SKŁAD wyrobow złotniczo-jubilerskich,
połączony z P R A C O W N I Ą  we L w o w i e ,

5855 l —? przy  u licy H alickiej pod l. 17.
w handlu zegarków dawniej „W . P e n t h e r 1.

Brylanty, perły i inne szlachetne kamienie _
— KUPljJK po najwyższych cenach, ułamki ciota i srebra ]>r«jmnje W  

9  w 7-alll,anę- " Zamówienia z prowincji uskutecznia jak  najrychlej. "  A

M f t i

\
i

MSZE MiiRY i M l  W E
czyli treściwy wykład o miarach i wagach metrycz­
nych i o zastosowaniu icli w używaniu pospolitem.
Z 100 tabliczkami zamiany miar i wag wiedeńskich, galicyjskich i krako-1 
wakich iił metryczne i odwrotnie metrycznych na wiedeńskie, galicyjskie 

i krakowskie. Napisał i obliczył
E D W A R D  F I E T R Z Y C K I ,

huhultor miasta Lwowa i profesor rachunkowości kupieckiej.
Część I. stron. 48. Cześć II. stron 182. Z dodaniem tablicy litograiówanej. 

Cena 3 zł.
Biorącym tuzinami do rozpowszechniania, opuszcza się z ceny n 

18 zł. ca tuzin. Książka ta dla swej dokładności, uznaną jest jako  urzi 
dowy podręcznik dla władz autonomiczuyck.

Tegoż' a u to ra :

KSIĄŻECZKA K1ESZ 0 NKOWA
3783 2 ? o miarach i wagach dziesiętnych
dla gospodyń, pomniejszych przedsiębiorców, kupców, rzemieślników, rol­
ników i rękodzielników. Z 37 tabliczkami zamionnemi miar i w ag, c 
z dodaniem 13 tabliczek zamiany cen i ta ryfą o p ła t ze sprawdzenia n 
i wag. t l o n a  5 0  c t .  Biorący tuzinami płaca po 4 zł. 50 ct. za tu

M S 1 Ę & A R N I A  P O L S K A
w e L w o w i e ,  p r z y  u lic y  K o p e rn ik a  p o d  1. 12.

jm c^T ro tv lUwieńczone nagrodami ale srebrne.

* . ; * & >  iS « v y «

W ażne
z powodu zaprowadzenia ksiąg gruutowych.

W podpisanej księgarni są dc nabycia :
1. Iłow a  ustaw a ta b u la rn a  z dnia 25. lipra 1871; ] 

wraz z in trnkcją z dnia 12. stycznia 1872 i
2. S o w a  ustaw a o zap row adzen iu  k s iąg  g r u n ­

tow ych  z dniu 20. marca 1874, wraz z r.dnośnem rozporzą­
dzę iem nmiist. sprawiedliwości z dnia 18. maja 1874.

3. Ulowa ustaw a o zap row adzen iu  k s iąg  L ipo - 
tecznycli i l a  kolei żelaznych z dnia 19. m aja 1874, wraz 
z odnośnctii rozporządzi nie m m inist. z dnia 31. racja 1874.

(Jako dodatek Z b iór p y ta ń  i odpowiedzi do egzaminu ta-  ̂
hularnego).

4. U staw a  w  sp raw ach  d rob iazgow ych  z 60 wzo­
rami pi dań.

5. K a le n d a rz  pow ieśc iow y  na rok 1876 zawiera { 
wi-le interesujących po-.icści i d iam ata, hum oreską anegdoty itd- 
tr«ść kalendarza przeszło 18 arkuszy w 4to.

Adwokat domowy 
i Sek retarz d o m o w y

z llOO  wzorom!
Cena s k le p o w a  wszystkich tych d z i e l  7 zł. 80 ct. i

kupujący razem do 31. grudnia 1875 |>laci tylko 4 zł. ^
Odbierający sześć egzemplarz}’, otrzym ują siódmy z dodatkami darmo. -

POLSKI ADWOKAT i SEK R ETA R Z DOMOWY zcb.any ' 
i ułożoń- przez dr. A. Z. i 0 .  S. skłuda się z 3 działów. j

Dział I. zawiera wszystkie sprawy jurydyczne, zastosowane do ustaw ( 
najnowszych (składa się z 813 str.). j

Dział II. wszystkie najnowsze ustawy prawno-polityczne i gminne ' 
(składa się z 256 str.). i

Dział III. „Sekretarz domowy11 niezwykły podręcznik do spraw p ry ­
watnych we w szystkich zawodach (str- 82).

Dzieło to całe pierwsze i jedynie w języku polskim obejmuje prze- , 
szło 108 arkuszy ścisłego dm ku, stronnic 1361 i 1100 wzorów, tak obszer- 
nością sw oją jakoteż doborem wzorów i dokładnością przewyższa wszystkie j 
tego rodzaju dzieła niemieckie, a zastosowane do potrzeb krajowych, na , 
podstawie uajuowszyoh ustaw sądowych, politycznych i gminnych, dopro­
wadzone zostało po Sch letniej żmudnej pracy do tego stopnia, iż nmożo- 
buia każdemu zastępywanie siebie samego bez pomocy adwokata.

W zory do najnowszych ustaw zastosowane, są w ten sposób ułożone, 
iż każdy chociaż nie prawnik, w każdym szczegółowy wypadku takowe I 
stosownie do potrzeby tylko wypełnić potrzebuje, bez obawy niedopełnienia , 
wszelkich warunków tak co do formy wewnętrznej ja k  i zewnętrznej, a 
k tóre  pominięte, stra tę  czasu a nawet znpełną utratę spraw y za sobą po- i 
ciągają i o znaczne koszta przepraw iają. Każdy wzór poprzedza pouczę- , 
uje o nałeżytościach stemplowych i terminie wniesienia podania. D ział 
prawniczy zawiera przeszło 800 takich wzorów. <

Na szczególną uwagę zasługuje dział drugi; który oprócz ustaw gmin- 
nych, w szystkie najnowsze przepisy i postanowienia konstytucyjne do au­
tonomicznego ustroju gmin się odnoszące, w sobie zawiera, a przeto dla ( 
wszystkich W ydziałów, Gmin i Bad powiatowych, urzędnikw autonomicz- 
nych, nauczycieli szkół ludowych i średnich je s t niezbędnym podręcznikiem. '

O bstalunki wysyła się odwrotnie za zaliczką pocztową lub przy n*- ■ 
desłaniu pieniądzy bez zaliczki.

A d r e s :

ESarSî  Bodeha 
Sb o o o o o o o » e cx*X'j

we LW O W IE 
ul. Orm iańska 1. 3

M. D. LISOWSKI
D e n t y s t a  

i specjału}' lekarz chorób ust,
w t Lw owie,ulica D om inikańska N r. 3, 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
turatory na sposób amerykański , po­
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro­
słych sębów, ntrwala chwiejące się zęby, 
uśmierza ból aębów, plombuje zlotem i 
innemi masami, poprawia szczęki źle 
przystające; leczy cbo- roby nst, jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią­
seł, cuchniouie 1 ust itd. 3721 3 —?

^ Z ę b y  wyjmuje zupełnie bez bolu w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym.

Ordynuje od godz. 9. r. do 5, pop. 
h la  nbogieb od 8—9 bezpłatnie.

rn  7 A szuka posady, takową 
B A  f  A  ni a do rozdan ia , ma 
H  I  I I  grant do sprzedania lub 

takowy .chce nabyć, za- 
dzierżawić gospodar­

stwo rolne itp . odstąpić chce han­
del, w ogóle potrzebuje posady w ce­
lach inseratowych, ten niechaj się uda

% zaufaniem do
anonsów 1 —1 -

G. L. Daube & Co,
we W IE D T K 1 U

]. Maximilianstrasse 3.

Znakomite powodzenie.

U
jest 3571 15 -78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
u i e d u s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o  

C i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną,

C H . F A Y
M agazyn Perfum  w Paryżu  

9, nu ulicy de la P n ix . 9.
Pustać można w magazynach galantcr 

pp. K a ni i 1 a S t r 7. y i  o w s k i e g o, L e- 
"  ' ' u c h a ,  w składzie K. Mi-

/ j l L K K O  A N T Ć P H Ć U O U e ’  
tzyste albo z wod# spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

z m a rsz c z k i, WYSYPKĘ, KROSTY 
. WYRZUTY CZERWONE

OPIERZCHŁOSĆ 
(V % . PRYSZCZE S / F

Dostać można we Lwowie w apt. pana 
Jtikolascha i w handlu galanteryjnym p. 
Ktrzyłowskiego. 2727 2a—26

Ceny staników 
tentnre po 6, s, 10 do 12 u\.

Brzy zamówieniach li towych uprasza się
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1 . wskazać ma objętość piersi
1 grzbicta podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości oa 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę n; 
leży brać po sukni. 3721 3- -Y

Uwiadoniidłio

dlii Dam.
Z dniem ;1 . paździer 

nika b. m. otwnrzyłen .  
nowy k u r s  nauki kroju \  
i szycia sukien." dam- \  
skieb,' i udzielam ta ­

kowej podług własnej metod}, najpraktycz­
niejszej i najłatwiejszej. Przyjmuję na 
kursa dwntygodniowe za opłatą 4 z ł ,  a 
z udzielaniem szycia na cztery tygodnie.

Dzieło moje dwutomowe, ; ,Najnow za i 
najpraktyczniejsza metoda kroju sukien dam­
skich11, wydanie trzecie przerobione i po­
większone, obejmuje 10 arkuszy drui-u du­
żego formatu i 28 tablic rysunków, kosztuje 
5 zł., a linijki krojowe 1 zł; 50 ct. Dzieło 
obejmuje całkowitą naukę w liajdrobn ej- 
szycli szczegółach, oprócz krojów na osoby 
średnich kunstrukcyj, dla otyłych, dladziew- 
czątek i chłopczyków, podałem tablice do 
obliczenia materyj na suknie, oraz prakty­
czny sposób zdejmowania garnirunków z żur- 
1:7 )i na suknie. Na ostatka rozdział o este­
tyce w stroju i harinonji kolorów w ubie, 
raniu się, odpowiednio do koloru włosów, 
cery, temperamentu i wieku wraz z innemi 
• szczegółami. . \  3842 2 — V

Ksawery Glodziński, n
nauczyciel krawiectwa damskiego we Lwowie, 
ulica Halicka róg Wekslarskiej 1 13 I. piętro.

/OOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXX7
as- HO ct. b iiteleczlia  ■s®

«AZOLlNY,
próbowanej wody amerykańskiej do wywabiania plam.
P la m y  pochodzące * tłuszczu, mazi, lak ieru , pokostu, stearyny; ( 

ua sukniach, ni iterjach jedw abnych, baw ełn ianych , w ełnianych . p lu - 
i ciennjch, w stążkach i rękawiczkach.

W y w a b ia  8ię plamy zwilżając je oeysłą b ia łą  baw ełnianą . 
lub płócienną szm atką, tak długo, pow tarzając tę czynność, aż p la m a  J 

! zuiknie ! I
i Składy we Lwowio: u pp. J tirg e n sa , Ja sk ó lsk ie g o , M a rc in a ^
, Miillora, Latiueka i Gawlikowskiego, Bogdanowicza, Klimowicza, Beera,
’ W iclierta, Breym ajera  i Poluszkiew icza, Towarnickiego i L angnera,
 ̂ H aw ranka, Boziewicza, H enryka M ullera i Bystrzow skiego.

O łów ny skład  u trzym u je  nowo utw orzony handel papierów  (
I i ga lanterg j 3892 3

x A. Mussil i Z. Wilhelm
V  ulica Teatralna i plac Warjacki.

vbooooooocxxxxx: *>

J. Goldstein
majster krawiecki,

we WIEDNIU, Wicdener-Hauptatrasae 
Nr. 4. I. piętro obok Froihans Nr. 4,, 

poleca
Eleganckie surduty zimowe od zł. 18 

do 45  zl:
E leganckie spoduie od z l. 6 do 12 zl. 
E leganckie iberzihery id  zl. 11.-50 

do 25 zł.
Eleganckie narzutki od zl. 17 .50 

do 38  zh 
Surduty zimowe i kancelaryjne od 

6 zl. do 18 zł.
U brania salonowo od 26 zl. do 40  zl. 
tudzież zawsze najnowsze : najlepsze

Suknie męzkie
zdumiewająco ta u :o w największym 

wyborze. 3664 3—23

J .  G o l d s t e i n
majster krawiecki,

Nr. 4-. we Wiedniu, H auptstrasse Nr. 4. 
obok Freibaus, 1 . piętro.

W zory na żądanie bezpłatnie

i »  0  2

I
I ś 7 1 l l U P f i i  

* rm1 f  oaa# t s z .

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie

P igu łek  roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lab spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwaa-ze 
Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby 
p igu lii Cauyaina znajdowały sic w pnde- 
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj­
dował się napis Cauvain. 3554 2—V 

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
pp. K .  H i k o l M C h a  i Z .  B u e k e r a  
w K r a k o w ie  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankicwićza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. Knllak i Franzosa,

pod godłem

,,Nigdzie taniej, nigdzie lepiej.”
Niżej podpisauy podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 14 o b j ą ł  

na s w e j  rachunek

PIWIARNIĘ WOJNICKA od hr. DABSKIEGO
p rzy  ulicy D om inikańskiej, oboli kościoła 0 0 .  D om inikanów  i w Sóbołę 

z  dniem  16. październ ika  otworzył, gdzie Wyłącznie ty lko

PIWO WOJNICKIE
szyukować będzie , które swą dobrocią jako te i i tan iością w szystkie możliwe 
piwa zagraniczne przewyższa, a którego piwo czarne BOK, kosztujące butelka 

tylko 15 ct., TO RTERO W I się rówua.
Daloj urządziwszy tan i w y b o ro w y  B u fe t  du tiniadari o różnych 
przekąskach na sposób zagraniczny, jakoteż d o b r ą  i n a j t a ń s z ą  

k u ch n ię  we Lw ow ie .
3EIÓD Janowski i Lwowski z odpowiednemi a taniemi przekąskami do tegoż, 
W IN A  różnego gatnnku wszystko jak najlepsze i najtańsze, przy własnej usłu­
dze śmiało wziąłem sobie za godło, że „Nigdzie taniej i nigdzie lepiej” 
dostać nie można, więc spodziewa się, i i  Szanowna 1'ubliczność, która go przez 28 
lat zawodu swego, tak też i w tym nowym interesie gdzie idąc zjednoczonymi si­
łam i z hr. Dąbskim, by wyrób krajowy w jak najlepszym gatunku podawać i ter 
*■" podnieść, łaskawie jak najliczniej odwiedzać go będzie.

Również objął główną sprzedaż P iw a Wojuickiego tak tu  w miej- 
tak i na prowincję, które sprzedaje wiadro marcowe po 10 zł., Ąri-tdro Boku po 
H. z głównej lod owni swej w ogrodzie Pojeznickim, które odpowiednio zamrożone 
do»-ni wydając, zaraz go szynkować i używać można. 3914 3 3

Lwów, dnia 15. października 1875.

R u d o l f  W o j la w ic h i ,
restaurator miejski.

P R Z Y M Y K A D Ł A n a  PRZECIĄG POWIETRZA
d o  d r z w i  t o k i e n ,

którć w skutek swojej mcprztścignionej doskoualości. tudzież w uznaniu wyśmie­
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
przemysłowej we Wiednia przyznały „ Jury11 pierwsza nagrodę medal 
Z ł o t y  I 3 medale srebrne. Prócz teęu obdarzvl mnie J. u .  cesarz ro­
syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z  wstęga 

orderu ś. Stanisława,
Te przemykadla na pjaeciąg- powietrza •.robwim są  z bawełny, pidakiwo- 

ie na biało, brunatno-cźcrwoncji w 'kolorze dębowym! Każdy mśże je podług 
mmej instrukcji przytwierdzić u okien lub drzwi L k , że przy' otwierania i za- 

.mykaniu takowych bynajmniej nie przeszkadzają. 359CI 6 -1 1
Cena „walka kulorri białego do okien 4 ont. za lakiei1, walka zaś do drzwi 

po <7i 10 ct. za łokieć, czerwono-brnnatue i k!ók>ru dębowego do okien po 5 ct. 
łokieć, do drzwi po 7 i 11 ct. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna w w.łeczki 
białego kulom średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 snt.

Zamówienia na prowincji w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
jak najrychlej, a do każdej przesyłki dolicza się drukowana instrukcja.

We Wiedniu. Kolowratring Nr. 12 w składzie fabrycznym.
•eiiu przeciw I J .  Popelnrz, j Największa oszczę-
'.iębienioin. | właściciel przywileju i fabrykant. | dnó;.- dr/ew

L. MICHALSKI i Sw.
we LW OW IE, R rnek  nr. 35.

I po lecają  sw ó j now o u r zą d zo n y  S K Ł A D

1 w y r o b ó w  ż e l a z n y c h  i  n o r y i i i b c r ^ s k i e h ,  ■

naczyń kuchennych, przyrządów domowych I gospodarczych.
. a mianowicie zaieealry:
- garnki j.elazne i blaszanjie glazurowane; od dziś dnia c-bl
j czarny garnki lane glaznrowe 20 prc. niżej cennika fabrycznea-o. m łynki j 
t  paryskie do kawy, uznane za najlepsza, najtrwalsze i najtańsze -
2 patentowane piece salonowe, mrzymujące ciepło jedni razowyn 

.04 gódziu; jak -też i piece zwykłe po wimcb tanich dotmi i . , ... 
iych — krzyże nagrobkowe trwałe złocone — w ianki że- ]

J lazne na nagrobki w M ciu .cudnie pięknych deseni d i — sralowi noż.e ą 
h scyzoryki itp., tace piękno francuskie — żelazko do '  
1 mosiężne i stalowe, duszą, naftą lub weglem ogrzewane, w k.ńc.i 

i wielce poszukiwane knebenkl naftowe wraz z rożuemi naczyniami 
J sprowadzane od wynalazcy i jedynej patentow- j fabrvki 11 ru i a z Xu-
- rynibergii, znane z swej doskonałości w wykonaniu i" nie wydające żadnej 

woni, za co ręczymy. Usluga rzetelna i skora, ceny najtańsze, zamówienia 
zamiejscowe wykonują* 'ś lę spieszni* i starannie, nie obliczając knwtów 
opakowania. ‘ :-;R4g 3 - ? \

Skład c. k. up. Rafinerji spirytusu 
fabryki rami, likierów i octn

Ju ljusza  M ikolasza
iyo Lw ow ie, p rz y  u licy  K o p e rn ik a , lic zb a  1 w  p odw órzu .

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
■ 2*79 7-*?

H f) (IG . AI-t I kaIU. 2. IllE  DE C.ąSTIiiHONE, P

HUILE tRIEHEMORlKi

WĄ T R O B Y  S T O K FI S If' i 1U G G A.
Przecity słabościom tieWiowym, suchotom , zapaleniu płuc, katarom,
1.1SZI^» CIIR0N'Ii:iNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WT- 
:ai}DNlEN)U Il/.IECI, OGÓLlBOlU OSŁABIENIU, REUMATTZMOM (GOŚCOWl), etC.

-ylworzony se śiofciej wątroby slok/lszn jesl naturalny i czysty, najd*- 
>l;dki go inosia, działanie jego jest szybkie i pewne, a wyższość Mfo 
—u.:— = innymi tnnaait iwyczajnymi, luli w poleczeniu z ielkzem etc.,

*  .
I K H p  TRAN IIOG'* ‘ ------ -** 1
| zloiony u wlai

sów prawa.— Unikać fałszerstw.'— ŻM| luje alg w głównych aptekach.

NOGGA sprzedaje slf Jedynie wi 
władz właściwych Jako wlasnośi

Suknie zimowe
z najlepszego Palm erstonu, watowano i obstebnowano 
18 z l., w najlepszym ga tunku  28 zl., eleganckie iber- 
zihory 12 zl., cieplejszo ubranie jesienne 18 z l., do­
bre spodnie 6 z l., lepsze 8 z l . ,  kam iz lka  zimowa od
3  zl. do 5 z l., watowane i obstebnowaue kamizelki z 
rękawami od 8 zl. do 12 zl., guńki do polowania i
styryjskie od 6 zl. do 14 zl., pyszna guba do po­
dróży z kapuzą i futrem 14 zl., jeszcze lepsze 18 zl., 
futro do wychodu codziennego piżmakowe 45  z l., 
w lepszym gatunku  54  zł. do 95  zl.. fu tra  ćo po­
dróży z prawdziwych siedmiogrodzkich boranów 40  z l., - 
w lepszym gatunku  54  z l. ,  szepy 70  z l., w lepszym 
gatunku  90 z ł. ,  tudziuż wszelkie 11 ożebne ubrania 
męzkie po zdumiewająco tanich cenach, poleca

Keller & Alt
w e W ie d u iu , W ie d e ń , H au pstrasse  N r .  11.

naprzeciwka Freihau*.
| |M |r  Suknie, któreby się z jakiegokolwiekbądź po­
wodu się podobały, będą bez przeszkody ua powrót 
przyjęte.

W zory ina terji wysyłam wszędzie na każdo żą 
dm ie f ranko i bezpłatnie. -3614 9—12

Kantor wymiany
c. k. uprzyw . galie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszy stkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

, W ń iy itk ie  polecenia z prowincji wykonują
afę bezzwłocznie po kursie dziennym. o7K  5 -i

o o o o o o o o o o o o o o

ligiV in  d e  B u g e l
ta < m i-9 ćd Ł U c ib lf  

Au Quinquina et au Caoo combinńs
WINO ŚGIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Cni- 

niną I CacaO. Zwracam y uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachow ać zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 

s  ł  i  i . : . ---------1— nych nazwany został: SGIAGAJACO-w odu sw ych  w łasn ości terapeutycznych nazwany zi 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego sm aku, nadaje się  szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
w iekiem  i n iem ocą , szczególnie działa pom yśln ie w chorobach następu­
jących :
NRDOKBKWHOŚCI, CIERHLNIACB NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSLA- 

Bmnn n o o w fo t, e rzu rw ien iach  biernych,zołzach, skokbuok, w pe-
EYODACB BOWROin DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

W YSTRZEG AĆ SIĘ  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  NAŚLA- 
D O W N IC T W

TTl I ID iftifrnrltifu ą w  P. ŁEBEAULT’A, 53, nlica Rćaumur, w PARYŻU 
D ostać  m otn a  w e  L w ow ie , w  aptece P . Mikolascha ; w  K rakow ie 

v aptece  P . T raoczyńskiego i w  aptece P. Redyka.
i ł & W



Pew ien  c. k. em ery to w an y

K O N O W A Ł ,
•' v.Y slażyl w kilku pułkach kawąlerji, i

!! Bazar dobroczynności!!
p0<i tym tytułem przez JWęfcWttfOfefcttłf

|  Wiedeń |  p ie r w s z ą  w ie d e ń s k ą  |  Wiedeń §

f “ r| Fabrykę bielizny N H
* <• a *«Cę5«i;Sę<*i«0ę«S

dla celów dobroczynnych iredavno O tw arty  b a z a r , wywołał wskutek 
swej n adzw ycza j tan ie j p rz e d a iy  istotnie dobrej 

Koszule męzkie IDinlj7T1T7 HlOtfl/loi Koszule damskie
-1-n ie j ^zbtylko 1 zl. UJIjZKidj, (i— J ^  ^lk . 1 zl.

damskiej i dziecinnej .PBBHH P M O WI
p ł ó c i e n

lS i i i l I I ® / i l l  ' bielizny s to ło w e j, rffak "]T J H «V*** ? , »*iw' d«»w ,°S «*>»•
et*

.  x r t  K °  r  crepe ^

o po łow ę ceny  w y robu  sprzedawać "WB
Zamiast ilwoch t y l k o  j e d e n  gulden!

dawniej tylko
Kalesony zł. 1.50 z ł .—.75
Dwanaście chustek batyst, z kol. brzegami obrąbione „ 2.— - 1.—
Koszula unjzka szyrt. z gładkim lub fałdów, półko**. „ 2 .--  „ 1 —
Koszula pei-kalowa. najuowszegi' wzoru 2.— ] . _
Angiel. kaftanik trykotowy lub kolorowy, biały lub kol. 2 — - 1 . -
Sześć pięk. dnintek batyst., z kolor.' brzegami, obrobione , 2 — „ 1.—
Sześć potrójnych kołnierzyków, najnowszej formy n a.  „ 1-__
Koszula damska, dziergana z najlepszego szyrtyngu „ 2 — 1.—
Piękny koraet damski nocny najlepszego gatunku „ 2.— „ ] ,—
Sześć roczników, gwarant, za prawdziwo płótno „ 2. - „ ] .—
Lniane kalesony tnęzkio n 2.— „ 1.—
Kolorowa koszula krotonowa, dobrze farbowana . „ 3.— .  1.50
lliała koszula niezka z gładkim pólkoszulkiem ‘ ;i.— 1.50
Ładnie ubrana koszula damska n jlepszej jakości „ 3.— „ 1.50
Ładnie dzierzgane kalesony, damskie „ 3.— „ 1 50
s.yityngow a spódnica najlepszego kroju „ 8. 1.50'
Ka'b Sony łńązinc z plotna rumburskiego „ 3.— „ 1.50
Aug. koszula ('z lord, najnowszego wzoru ” 4. -  .  2 -
Koszula im;zka z plolna rumburskiego 3kroć fał. półki szulek „ t. „ 2.—

Tylko 13

I acs-2 zł. 50 ct.^sas j 
prawdziwy warkocz!

; łokieć długi, bujny, bez władki, do cze.- 
| sania i mycia, zupełnie zrobiony ze zdrn- 
i wych i długich włosów hdzkich, bez ia- 
| dnej domieszki imitscyjnej, nie zarobiony 
I drutem, lecz trw ale w iązany , to n ic  
O szu stw o ! Zamówienia przyjmują się 

i za nadesłaniem wzoru włosów ściśle 1 rze­
telnie za zaliczeniem. Fabryka warkoczów 

! Zimmermana w F i i n f h a u s ,  Schonbrun 
1 nerstrasse N. 22 we Wiedniu. 3313 4 6 zł. 7 ,  8, 9, 1 1 i 11. 

vn zł. 9 i 10.
*u,-płócienne zl. 141,a, 15'., 
:ek zł. id, 31/ 4, 4 1/, i ,  5 '/ , 

zł. 8% , 10, 11, 11 i 14. 
i zł. «V„ 7 '/ , i 8.
16, 17, 18 i 1 8 'v

Najlepsze Towary
sprzedaje tylko (Uprasza się o dokładn

An die Erste Wiener Wasche-Fabrik, Kfllnerhofgasse 4

= ! !  Świetny zarobek uboczny !!—
dla emerytów, urzędników pocztowych, telegraficznych i kolejowych i innych esób 
wykształconych. L isty do J o ». K o k u  A  C om p. , W echaeistube, WIEK, 
Scbottenring. 3665 2 - 4

^ P r a w d z iw a

g Esenc ia  życ ia  j
\ Dr. J. G. Kiesowa w Augsburgu. ^
X  Pomiędzy znanymi środkami domowymi zasługuje niezaprzeczsnie t;. k
L  esencja na pierwszo miejsce, gdyż takowa zyskała z powodu swojej wyśmieni- ^  
£  tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, słaWę światową, takowa bowiem W  
X  w każdym domu, a szczególnie na w si, gdzie lekarza na zawołanie mieć n ie łL ’ 

można, utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekarstwo domowe. j C

B ^ O n n ik i  rozsy ła ją  mię trafiko. ^

. W a g i mostowe, decymalne, ba- . . 
o lansowe i miseczkowe, i* l' . 4  '
Ł  metryczne c iężark i, m iary na płyny  /II \

~-J C. Schember & Sohne.
Wiedeń, III., Untcre Weissgiirberstrasse 8 i 10. 

jrosśe NussbaumgassB 7 Ilustrowane cenniki franko. 3727 21—26 
ly : wo LWOWIE w handlu Tb. H. Scheer, w CEZRNIOWCAOH 
& Walter.

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

Potwierdzone p rze z  P aryzką  A kadem ię medyczna itd .
Łfezfc w sobie własności JODU i ĵELAZA , pigułki ic używają się specjalnie 

prseeiw tłoioiciom sira/iilicinjrm, przecftvko którvm prosie lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- ^  /  _
wiastki jej natnralne, obudzają i regulują odpływ krwi / J f  SK
perjodyeany, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyezne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. ^

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz nlica Bonaparte, 
obok znajdował się n spodu etykiety zieloućj. nr. ŚO, w Paryżu.

--------------------------------------- W rttrugai Uf fu łturstw .   ____________________

Buda-Peszt,

Jedynym handlem we Wiedniu!
skład fabryczny towarów ze srebra chińskiego/

II. BKTTliJLH Em  A  Co. we W iedn iu ,
G r a b e n  2 8 ,  Vi£ ■ a - r l s  k a u t t r u  S o t h e u n  (H audelsbank ) 

M  U aH iiicj ko sz to w a ły  n. » . p f i |U  i, a.an i . , . .  r  ,n , _  i . . . .  •> k m

ZUM MOZART
we Wiedniu, Stadt, Freisingerstrasse 4.

Z powodu zdemolowania domu,
będzie

wielki skład towarów
składający się z m ateijt na Kuknie damskie, pledów i ehu-
■t«k na kadd£ powę, po rzeczywiście tanich cenach zupełnie wy­
przedany. Wzory trane.i Zleconia.za zaliczeniem załatwiają się rychło.

iw t -  Portal je^t tamo do sprzedania. 3892 2-1

« Bołów ” , 8.50 ” ” 2.60 I sitko do herbaty ” " -.80 ”-!ao
6 widelców „ „ 8,50 n „ 2.60 para lichlariy „ .  9 — „ „ 2.801 chochla „ ,  5.— „ .  a.60 siciypcedo cukru, „ 2.50 „ „ —.90
I w.nccha „ „ *-50 „ „ 1.40 pray.lawka aa ocet i oliwę od it. A—1.50

Szczególnie zwraca .ię uwagę:
* widelców ) Bazern  24 sztuk  w  elegan ck ie j szk a -
6 " łyi«r,ck ) ^n lce zam iast 24 zl. ty lk o  9  zl. 25  e. 
Te"saine ze srebra Uri tanią 24 sztuk w eleg. szkatułce 6 zł. 55 et.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jim  Dobrzański, Z d ru k arn i .G a z e ty  N arodow ej" J .  D obrzańskiego  i K . G ro tnaaa . Z a r z ą d u  a . 8 k « r l .


